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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 

edynio I wyłączela : 

Euro Adminisiracji „„Ouicznika Paltkie- 
go”, Plac Mariacki 1.6 i? w danie 
pana Kiselki. 

Yə Wiedniw: pp. Hasgonsteln et Vogler, (Otto Masse) 
M. Dukes, E. Schalok, 4. App, Rudolf Mosze 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasonstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburger: 
Karoly et Lizbrzann: w Faryża: C.Adam, 52. Tuv 
du Four. 
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„„Bhuszczu” ma jedyne 4 wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


a LA . 
Tydzień polityczny. 
Lwów 31. lipca. 

te się nastraszyły nasze liberały niemie- 
ot t Klerykalny Linger Volks- 
blatt puścił w świat pogłoskę, że rada państwa 
ma być rozwiązaną i wywołał popłoch w całej 
publicystyce niemieckiej. Dlaczego igba posłów 
ma być rozwiązaną, tego organ klerykalny nie 
tłamaezy w sposób dostateczny. Ogólnikowe 
twierdzenie, że tak, jak dotychezas, dalej iść nie 
może i że prezydent ministrów nie ma w isbie 
większości, jest w tej formie nadto ogólnikowem 
i niczego nie tłumaczy. Gdyby sam fakt nie- 
istnienia stałej i trwałej większości parlamentar- 
nej miał być dostatecaną do rozwiązania przy- 
czyną, musiałoby ono już było dawniej nastąpić. 
Hrabie Taaffe dowiódł jednak, że umie rządzić 
bes większości stałej, żę mu dość wygodnie s 
większością, a raczej s większościami od przy- 
padku do przypadku, a nie ma — dotychczas 
przynajmniej — wystarczającej przyczyny do 
praypussczania, że prezydent ministrów taktykę 
swoją porzucił. Mimo to jednak prasa liberalna 
się przestraszyła. Dlaczego? Czyż nie czuje 
grantu pod nogami, czy wyborcy jej się sprze- 
niewiersają? Prawieby się zdawać mogło, że tak 
jest istotnie. Wyborcy prą do beswsg qdnej opo- 
sycji, ale przewódcom zjednoczonej lewicy nio- 
miecko-liberalnej nie jest to sbyt na rękę. Bzkoda- 
by było stanowiska, jakie lewica teraz zajmuje — 
można wszystko stracić, a zyskać mało... 

7 natężonem zaciekawieniem słuchają Niemcy 
wieści, dotyczących zapowiedsianej konferencji 
ministrów skarbu państw zwiąskowych we Frank- 
farcio nad Menem. Jak wiadomo, zbiorą się tam 
w dniu 6. sierpnia ministrowie i radzić będą naa 
załataniem dziury w budżecie, jaką sprawi nie- 
chybnie pokrycie kosztów ostatnio uchwalonej 
reformy wojskowej. I w latach ubiegłych po- 
większanie stopniowe kadrów armji niemieckiej 
zmuszało ministrów skarba do obmyślania no- 
wych źródeł dochodów państwowych; cóż, gdy 
słożone parlamentowi projekty podwyższenia po- 
datków od piwa i wódki najsromotniej w ciele 

rawodawczem  przepadły. Obecny sekretarz 
skarba również w podatku piwnym szukał ooa- 
lenia; nać jednak opłaty od tego artykułu nie 
cieszą się zbyt wielką sympatją u ludności nie- 
mieckiej, skoro rząd wolał zagrozić sekretarzowi 
skarbu dymisją, jeżeli upierać się będzie pray 
projekcie. Bądźcobądź, stan finansowy Er pań. 
stwowej musi być do równowagi doprowadzony. 
Wobec niedołężnego sab działania w tym kie- 
runku ministerstwa ogólnych finansów, pruski 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ARY GU. 
POWIESĆ OBYCZAJOWA. 


TOM Hil 


W 


[Ciąg dalzzy.] <A 

— Tak jest. Ułożyli się z Austrjakami 1 
B Moka Ea ono rozebrać tak, jak 
rozebrano 4. Na to potrzebują tej rewo- 
lacji. Ale nie dadzą się wgmódz rewolucji. Wi- 
dzisz, mają Paryż włakciwie w swoim ręka, bo 
ałogi pruskie stoją PO fortach na około Paryża 
A mlao ani chwili nie może się bronić przeciw 
p Nicshaj zechcą miasto bombardowaó 
Ot: musi się poddać natychmiast. 

s Lee Ara p ociecha ! CHG zatem, aby- 

śmy jeszcze przechodśili przez łe bar- 

dowanie? Aby mi bomba połamała meble i rog. 
iła zwierciadła ? 

— Niel mój mąż mówi, 26 BAMA pipe 
bombardowania wystarosy. Miasto będzie się m 
siało poddać Prasakom. Prusacy przyłącza P 
tem Paryż do Prns, tak, jak przyłączyli Strass- 
barg A> ią jaż potem na sawsze utrzyma 

akcie, Ni si 
iękać, aby socjaliści AD e obni reno” 
lacji spróbowali. Będą się wystrzegali! A Pru- 
sacy nie dadzą im nawet omasa wyrządzić wiel- 
kie sakody. Przytem mąż mój mówi, że spodzie- 
wa się, ib handel pójdzie „bardzo dobrze, jak 
nie będsie granicy ołowej między Francją a 
Niemcami. 
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minister skarbu, p. Miquel, musiał wsiąć ciężar 
wyłącznie na swoje barki. W organie przybo- 
cznym p. Miquela, Berl. Pol. Nachr., znajdujemy 
nieco wskazówek, jak sobie ten mąż stanu po- 
czynać będzie z ciężarem, wcale niełatwym do 
noszenia. Przedewszystkiem zwróconą ma być 
uwaga na reformę w samem ministerstwie, które, 
będąc władzą do pewnego stopnia samodzielną, 
nie starało się dotychczas o działanie wspólne z 
innemi ministerstwami. Stąd właśnie wytworzyła 
się anormalna konkurencja w spychaniu ciężarów 
państwowych s ramienia na ramię, stąd antago- 


nism pomiędzy oddsielnemi ministerstwami skarbu 
państw związkowych. b , 
Należy temu stanowi rzeczy zapobiedz, 
a inicjatywę zapobiegawczą weżmie na siebie 

ruskie ministerstwo finansów, oczywiście z p. 
Miqaelem ma czele. Nie jest wykluczoną ewen- 
tualność, iż w niedalekiej może przyszłości urząd 
finansowy państw związkowych zajmie skromne 
stanowisko doradoze prey boku ministerstwa 
praskiego, a sekretarz stanu do spraw  finanso- 
wych rzeszy schowa się sa osobę pruskiego mi- 
nistra skarba, tak, iż go wcale widać nie bę- 
dzie. Pan Maltzahn, którego niefortunne upiera- 
nie się przy podatku od piwa doprowadsiło do 
upadku, prezydować będzie z urzędu na kon- 
ferencji frankfarckiej, ale spirstus movens zgro- 
madzenia będzie już Miquel, który rzecz całą 
obmyślił i doprowadził do skutka. Nie ma 
wprawdzie zjazd frankfarcki stawić wniosków 
pozytywnych, ale prawdopodobnie s rospraw 
akademickich nad sprawami finansowemi wyło- 
nią się jąkieś projekty, dostępniejsze i łatwiej- 
sze do wykonania, niż plany nowych podatków 
od piwa i wódki. Jakikolwik. jednak konfe- 
rencja frankfurcka obrót weżmie, można uważać 
ga rzecz przesądzoną, iż odtąd przewodnictwo 
finansowe Niemiec przejdzia w ręce ministerstwa 
pruskiego. ; | 

Niejednekrctnie jaż objawiono przekonanie, į 

że ruch antonomiczoy, objawiający się obecnie ; 
w Angli, nie ograniczy się tylko do Irlandji, | 
skoro Gladstone przyznał jednej części króle- | 
stwa prawo do zupełnej autonomli i użył wszel: 
kich możliwych środków, ażeby tą zasadę prze- 
peneda, jak to uczynił między innemi wsglę- 

em  Irlandji. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa. wystąpią prędzej czy później, a w 
każdym razie w niedalekiej przyszłości z ta- 
kiem samem, jak Irlandczycy, żądaniem mie- 
szkańcy Walji, Szkocji, a nawet sami Anglicy, 
oprócz tego Kanadyjewycy, Australczycy i mie- 
szkańcy wszystkich prawie innych posiadłości 
angielskich, a gdyby rząd tendencjom ich się 
opierał, przypomną sobie zapewne, że Glad- 
stone dla usprawiedliwienia samiara swe 
pd waględem zadosyćuczynienia żądaniom Ir- 
andozyków,y powoływał się na wytrwałość, s 
jaką ci ostatni sprawy swojej bronią. Sskoci 
pierwsi czynią sa przykładem Irlandczyków 
największe  wysilenia, celem uzyskania dla 
swego kruja zupełnej antoaomji: własnego par- 
lamentu, własnej administracji i innych pewno 
jeszcze ustępstw, Komitet aakockiego stowarzy- 
szenia autonomietów, który w tych właśnie oma- 
each odbył w Edynb swe posiedzenia, po- 
stanowił wysłać do pierwszego ministra odezwę, 
wsywającą go, ażeby wsiął pod uwagę interesa 
Augiji, Szkocji i Walji i każdej s tych ozęści 
państwa przyznał samorząd. 

* Mniemanie, kilka doi temu wyrażone, że 
csłonkowie byłego gabinetu Awaknmowicsa nie 
będą narażeni na areszt prewencyjny, „sdaje się 
potwierdzać. Przyjacielskie przedstawienia, po- 
czynione rządowi w tej sprawie, skłoniły go po- 
dobno do oparcia się coras natarczywiej wystę" 
pającemu życzeniu radykalistów uwięzienia byłyc 
ministrów. Wedłag pessteńskiego Lloyda — wsta- 
wiała się między innemi sa Avakumowicsen i 
Jego towarzyszami królowa-matka. Toż samo 
ostrzegał książę czarnogórski przed przesadą w 
ścigania liberałów. Oskarżeni ministrowie kilka 
razy stawali już przed komisją śledczą i udzielili 

Wprawdzie ostatnie słowa pani Doboi uspo- 
koiły nieco panią Elizą, ale mimo to była w naj- 
straszniejszem wzburzeniu po odejścia swojej | 
światłej i pairjotycznej przyjaciółki. Grysła JA 
myśl, że Le Bel należał do takiej rewolacji, 
o której przyawoici ludzie ani słyszeć nie chcieli, | 
do rozpaczy doprowadzało ją to, że sama może 
synów popychała w objącia tej rewolucji, a nie 
ma nawet w mowie ludzkiej wyrazów na nie- 
wysłowioną przykrość, jaką jej to sprawiło, że 
gotowo się pokazać, że ona miała niesłasaność, a jej 
mąż miał słaszność w osądzenia Le Bela. Nie 
wiedziała, co by srobiła, gdyby się Le Bel po- 
kazał, ale Le Bel ani nie myślał o odwidzeniu 
swojej narzeczonej, panny Olimpiji, i pani Elisa 
dusiła w sobie swój strach i swój gniew, aż 
do chwili, kiedy się rodzina seszła na obiad. 

Stanisław Ciarski się nie stawił. Kasimiers 
tłómaczył go przed rodzicami, mówiąc, że jest 
tak zajęty wypadkami politycznemi, iż się ša- 
dną miarą nie mógł oddalić od miejsca swojego 
działania. aaa 

— A ciekawa jestem, co tam Stanisław może 
robić? — spytała się pani Eliza cierpko. — Czy 
jemu tak pilno, aby mu taljeryści głowę usięli? 

— Rasem z Le Belem przygotowuje zwycię. 
stwo ludu. 


— Co to to snacey, że 
przyłączył aie dą tych borów, btórsy choa nam 
sabrać nasse majątki? Csy jemu tak pilno, żeby 
go e. powiesili? A i 

zzimierz, którego intelekt nie był zbyt by- 
stry, a który przywykł SA i M. 
nego posłuszeństwa wobec woli 
amięszany tym REA 
poliiyoznyah pani Ciarskiej, a 
swróciwszy się ka synowi, spytał się: 

— A satem Le Bel pracnje nad zwycięstwem 


jwi, 


rewolucji? Nie oddalił się dotąd s pola akcji pc - 
. litycznej ? 


wszelkich żądanych objaśnień, sle jednocześnie 
oświadczyli, że dowody, jakie posiadają, złożą 
tylko w trybunale państwa. Z obwodu Krnsze- 
wacz miano złożyć skupczynie liczne dokumenty 
i dowody, przemawiające jakoby za winą mini- 
stra Mibaracsa. O nadużyciach, wskazanych w 
tych dokumentach, nie było wzmianki w akcie 
oskarżenia, z powodv, że sknpcęyna 0 nich nic 
nie wiedziała. Dane, obecnie przesłane, sprawiły 
podobno na sgromadzeniu silne wzażenie. Według 
najnowszych doniesień s Bejeradu, ustanowił 
rząd 14 komisyj którym powiersył zadanie sba- 
dania zarzutów, poczynionych -przes władze i 
osoby prywatne urzędnikom . byłego gabinetu 
liberalnego i zdanie następnie sprawy. Między 
urzędnikami, na których wniesiono tego rodzaju 
skargi, znajdują sią: jeden prefekt powiatowy, 
dwóch prefektów obwodowych i dziewięciu niż- 
szych urzędników administracyjnych. 


Charakterystyczny zwrot w prasie 
niemieckiej. | 

Nie da się saprzeczyć — gdyż mamy sda 
się s faktami do esynienia — że wysoce poli- 
tyczny krok Koła polskiego w niemieckim 
perlamencie, mianowicie rsucenie głosów polskich 
na szalę przedłożenia wojskowego, już do tej po- 
ry wydał pewne korzystne dla sprawy naszej 
owoce. Nie przssądzając nozciwości zamiaru rzą- 
du niemieckiego w kwestji przeprowadzenia re- 
form językowych w sskolnictwie ludowem w księ- 
stwie, nie oddając się zbyt optymistycznym na- 
dziejom co do wdzięczności rządu pruskie- 
go za wielką usługę, jaką ma rcprezentacja pol- 
ska w tyle żywotnej dla Niemiec sprawie uzbro- 
jenia świeżo oddała — należy jednak skonstato- 
wać, że przynajmniej w łamach prasy niemie- 
ckiej, wrogiej nam dotychczas we wszystkich jej 
odcieniach, obecnie „za panią matką“ — rzą- 
dem zaczyna się tn i owdzie objawiać pewien 


; zwrot, stanowczo przychylniejszy dla nas. Dość j 
wspomnieć parę głosów publicystyki berlińskiej, | 


które naturalnie zanotowaliśmy swego czasa, a 
do których obecnie przybywa awagi godny ar- 
tykuł Gaseły Kolońskiej — piama, przodującego 
do niedawna w ślepej zaciętości i złości wobec 
Polaków. Asumpt do artykała rzeczonego wziął 
organ reński z Pitingo okóluika wileńskiego 


| satrapy, jen. gubern. O©rżowski eE o, jak wia- 


domo zakazującego -ażywania jęsyka polskiego 
w miejscach pablicznych itd. Otóż przetłama- 
czywszy ten klasyczny dokament moskiewskie- 
go barbarzyństwa, tak dalej napisała od siebie 
Köln. Zig.: 

„Gdy się przecżyta to urzędowe ogłoszenie, 
zapytać się trzeba se sdumieniem: czy tego ro- 
dzaju rosporządzenie może istnieć, nie obu- 
dzając równooześnie w całej Euro 
pie okrzyku obarzenia? Czyż może w 
jakimkolwiek zakątku ziemi istnieć prawo, za- 
grażające matce dotkliwemi karami za to, że so 
awojem dsieokiem publioznie rozmawia w języka 
ojczystym? Faktycznie — dziennik urzędowy w 
przeciągu traech tygodni ogłosił to rozporządze- 
nie dwa razy w jęsyku rosyjskim. I rzeczywi- 
ście istnieje to rosporządnenie od lat dsiesiątek, 
chociaż tylko na cierpliwym papierse urzędo- 
wym dy Murawiew rokosz polski stłamił 
s surowością i okracieństwem, które najgorsze 
robiły wrażenie, nczynił także próbę wyrugowa- 
nia języka polskiego z życia publicznego, z klu- 
bów, restauracyj, spacerów i sklepów, a ograni- 
czenia go na sferę życia rodzinnego. W spokoj- 
niejsgych czasach rozporządzenie te, otwierające 
pole do najohydniejszego denuncjatorstwa, poszło 
powoli w zapomnienie. 

Poprzednikowi Orżewskiego, Kochane wo- 
danem było, tchnąć w nie nowe życie. Atoli 
finansowe stosunki tego pana sprawiły, że stano- 


| wisko jego odsnaċsało się brakiem stałości. W 


Rosji jest jednak „listem polecającym,* gdy mo- 
èna o kim powiedzieć, że rusyfikację Niemców i 


Polaków na wielkorosyjską manierę prowadzi. 


RAS 00: X 


— Tak jest, — odrzekł Kazimierz. — Zwo- 
lennicy zgromadzenia narodowego stawiają dotąd 
Ww któ iej a 

, niektórych miejscach opór, a zwycięstwo ludn 
nie jest zupełne. 

— To dobrze, że Le Bol dotąd rewolucją 
zajęty, że jej nio odstępuje — zawyrokował 
stary Ciarski. 

Te słowa sprowadziły na głowę pana Eu- 
genjusza burzę, na którą się oddawna sanosiło. 
Pani Eliza zwróciła się namiętnie przeciw mę- 
żowi, wołając: 

— I ty mówisz jeszcze, że to dobrze? Kie- 
dyż się jaż oduczysz twojej politycznej pasji? 
Czyż każda rewolucja jest dla ciebie dobrą, 
nawet ta, która ostatnią suknię ściągnie s twojej 
żony i twojej córki? Ciebie chyba potrzeba na 
to, abyś mówił, że to dobrze, kiedy człowiek, 
który się stara o naszą Olimpję, łączy się s wro- 
gami rodziny i własności, æ łotrami, choącymi 
cały Paryż zaprzepaścić | n 

Pan Eugenjuss odrzekł s nieswykłem, a go- 
dnem podziwiania męstwem: — Nie ja, Eliso — 
pozwoliłem na to, aby Le Bel tu bywał, i aby 
wię starał o naszą córkę po nieszczęśliwych, 
po sbrodniczych racsej uprawkach do których 
mę wmięszał, To ty na to pozwoliłaś. 

— A zatem rosumiem, dla czego mówisz, 
że to dobrze, kiedy Le Bel zabiera się rznąć 
spokojnych obywateli! Tryumfujesz niegodziwie 
nzd biedną żoną, że się omyliła i że popadła 
w nieszczęście. Ale nie mass czege trynmfować | 
Powinieneb się raczej wstydzić, powinieneś głowę 
panni ukryó w głębiaoh siemi. Za tego ro- 

zaja krwawe omyłki żony odpowiada mąż, 
który jej nie dawał rady, kiedy rady najwięcej 
potrzebowała, i który sawsze jedynie zajęty 


~ 


Tsk statuta wileńskiego kasyna szlacheckiego 
wzbogaciły się dodatkiem, że używanie języka 
polskiego w klubie uważane być ma za nieprzy- 
awoite i powodować wykluczenie członka. 
Wynik nie odpowiedział oczekiwaniom. Szlachta 
tłamnie występowała z klabu, a żywioły zależne, 
jak urzędnicy, liweranei i t. p., znależli się w 
klabie we własnem kółku. 

Wzięto się więc do sprawy s innej strony 
i postąpiono o krok dalej. Na podstawie dawne- 
go rozporządzenia skazano dra Dymszę- na 
grzywnę aa to, że w sklepie mówił po polska. 
Qdwołanie się jego do senatu pozostawało długo 
niezałatwione. Środek ten, aby w Moskwie (1) i 
Petersburga stać się lubianym, obrał sobie Orże- 
wski, Białorusin s pochodmenia, który wzrósł w 
tajnej służbie policyjnej osławionego trzeciego 
wydziału, za wzór i wytyczną swego postępowania. 
Publicznie wygłoszone polskie słowo, pochwycone 
uchem denuncjanta, podlega zatem grzywnie do- 
wolnej wysokości, lub zesłania w drodze admi- 
nistracyjnej na Sybir na lat pięć. Dotkniętema 
tą karą przysługuje wniesienie skargi na to nad- 
użycie do senatu, po którym jednak nie wiele 
obiecywać sobie można. W zasadzie musimy 
naturalnie każdemu państwu przyznać prawo do 
podjęcia usiłowań, celem możliwego stopienia 
obcych ciał z ogółem narodowym. Atoli tego ro- 
dzaju barbarzyskie środki nie dałyby się 
usprawiedliwić nawet wyższą misją cywilizacyjną. 
A tutaj nie możnaby powiedzieć, że Rosjanin 
| mo wobec Polaka, jako propagator wyższego 


moralnego i duchowego życia. Rac sej żywioł 

polski występuje tutaj jako forpo- 
| csta europejskiej cywilisacji i uoby- 

szajenia, w stosunku do moskwicy- 
| smu. Młodoczcchom, którzy tak skwapliwie 
podnoszą hałasy o udręczenia językowe, pole- 
cilibyśmy przy tej sposobności zapoznanie się s 
temi wypadkami. Może ochłodziłby się nieco ich 
gwałtowny entuzjazm dla panslawizmu, gdyby 
sobie przedstawili, ża czeskie słowo, wyrseczono 
i na ulicach Pragi, wśród zmienionych okoliczno- 
| ści, spowodowaćby mogło wysłanie na Sybir.“ 
1 Za ten artykuł — podyktowany „liberalne- 
mu publicyście pruskiemu nietyle zapewne wzglę- 
dami aczciwości i sprawiedliwości, ile raczej 
przez „Wink von oben“ — dostała się porządna 
nanka ze strony jadowitego organu Bismarko- 
wskiego, Hamb. Nachr. Z saciekłością, właściwą 
temu pismu, wyraża się ono tak: 

„Najnowsze porteppmenie niemieckich dzien- 
ników urzędowych na korzyść Polaków 
przybiera charakter, dający do myślenia. Jeżeli 
w stosunkach naszych do Resji jest punkt, któ- 
ry obchodsić ostrożnie należy, to jest nim k we- 
stja polska. To jednak nie przeszkadza „rzą- 
dowcom* tę drażliwą sprawę omawiać, jako 
przedmiot wielkiej predylekcji. Koeln. Ztg., słu- 
żąc objawiającym się w górze wyższym afektom, 
zaklina się znowu na wszystko, co polskie. Od- 
kąd Polacy zajęli w parlamencie stanowisko 
wzorowoj frakcji, nie może ten zwrot opinji 
wydać się zbyt dziwnym w tym dsienniko. 
się tyczy cywilizacyjnej misji Polaków, 
jest ona bardzo ograniezoną. Pod względem po- 
itycznym są Polacy masculini, jak feminini ge- 
neris, przedewsystkiem intryganta- 
mii spiskowoami. Rosja nie ma gorszego 
wrzoda nad propagandę polską. Jest zatem nai- 
wnością ze strony Koeln. Ztg.. imieniem europej- 
skiej cywilizacji żądać od Rosji, aby zajęła wo- 
bec propagandy polskiej wsględniejsze stanowi: 
sko. My znajdujemy, że Rosja, przy użyciu swej 
maniery, bardzo dobrze upora się zPo- 
lakamii w krótkim czasie.* 


Całego artykała ks. Bismarka nie snamy 
w tej chwili; powyższe wyjątki sygnalisowano 
do dzienników wiedeńskich. Z tego już jednak 
osądzić możemy, że brutalne te wymyślania na 
Polaków, praypominają tę epokę s życia Bismar- 
: ka, kiedy w sprawach polskich walczył o le- 
l paze s jenerał-gabernatorami rosyjskimi. 

EET—"sDTy zac EMKA 

| tem, czego nie potrzeba, tem cogo nie obchodzi, 
| a nigdy nie pomyśli o żonie i dzieciach. 

— Ależ bo, Eliso — nie chciałaś przyjąć 
mojej rady, kiedy ci radę dawałem. 
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— Bo jakżeż miałam ciebie słuchać, kiedy ; 


mówiłeś mi same niedorzeczności i kiedy wma- 
wiałoś we mnie na podstawie oskarżeń jkiegoś 
rewolucjonisty i jakiegoś polskiego awanturnika, 
że Le Bel nie starał się o moją córkę, że 
mnie tylko okłamywał i bałamucił, a w rzeczy- 
wistości myślał tylko o porwaniu Celiny? Niby 
też Celina może i86 w porównanie s Olimpją? 
Niby też jabym się dała tak łatwo, jak ty, wy- 
wieść w pole? 

— Ależ sama jesteś teras najprzeciwniejszą 
Le Belowi? Nieprawdaż ? 


-— Tak, bo widzę, że należy do sbrodniozej 
rewolucji i że naszych niedoświadczonych synów 
do niej wciąga. 


— Po namyśle przyszedłem także do prse- 
konania, że teraźniejsza rewolucja, rozżarzająca 
pochodnię wojny w oblicza swycięskiego na- 
jezdcy, jest, niestety, nie już tylko szaloną, ale 
oprócz tego zbrodniczą i mam nadzieję, że po- 
trafię synów nakłonić do tego, aby się s niej 
wycofali. Ale Le Bel mógł by do niej należeć 
przes zapał młodzieńczy i szlachetny brak ros- 
wagi. Mam jednak przekonanie, że on należy 
do owych ludzi złych, którzy -ogich rozdmu- 
chsli, aby własną pieczeń upiec na zgliszczach 
Francji, że pierwszym jego zamiarem jest wy- 
konanie napada zbrojnego na klasztor Klarysek 
i porwanie Celiny i że rzeczywiście uwodsił 
ciebie i Olimpję jedynie na to, aby twojemi 
rękami otrzymać łup swój, pożądaną przezeń 
niewiastę, Celing, w miejson, do którego łatwo 
sięgnie, na ozele szumowia paryskiej ulicy. 


Reklamy w rz 


Fryda Kadesłane 20 et. od wiersza. 
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uporał się jednak Bismark z Polakami — i nie 
doczeka się chwili, w której rosyjscy ciemięzcy © 
wymażą nazwisko Polaków z rzędu narodów 
żyjących. 


Z prasy rosyjskiej. 


Nowoje Wremja 
wstępny : 

„Prawdopedobnie s uczuciem przygnębienia 
i sdumienia dowiedział się ogół niemiecki, iż — 
według cesarza Wilhelma II. — z pośród wszy- 
stkich jego licznych poddanych, chełpiących się 
zawsze swym patrjotysmem i wiernością dla ce- 
saraa, pierwsze miejace należy się w chwili obe- 
cnej Polakom. Obdarzywszy orderem korony II. 
klasy przewódcę stronnictwa polskiego w parla- 
mencie, p. Kościelskiego, Wilhelm II. wyraził 
telegraficznie swą wdzięczność zarówno temu de- 
putowanemu, jak wogóle wszystkim jego ziom- 
kom, i dodał, że „Polacy są wsorem dlawszy- 
stkich* pod wsaględem wierności dla cesarza i dla 
dworu ces. Nieoczekiwane takie świadectwo, wy- 
dane s wysokości tronu obcoplemieńcom, nigdy 
jeszcze dotąd nie uchodzącym sa filar ajednoczo- 
nej ojczysny niemieckiej — musiało bardzo zs- 
niepokoić i sdziwić wielu niemieckich członków 
obecnej większości parlamentarnej. Fendałowie 
pruscy, konserwatyści niemieccy i finansowa 
burżoazja niemiecka, stanowiąca główny zastęp 
stronnictwa narodowo liberalnego, popierejącego 
a zaparciem się siebie rząd cesarski, nie przewi- 
dywali chyba, aby im wras s epozycją kasano 
brać przykład s Polaków, których niedawno je- 
szcze, wierząc w olbrzymią przenikliwość polity- 
czną ks. Bismarka, uważali wszyscy sa nejnie- 
bezpieczniejszych wrogów jedności Niemiec. 

Otóż o fakcie tym lepiej było milczeć, niż 
osnajmiać go wszystkim Niemcom, dumnym ze 
swego patrjotyzma. Możliwą jest jednak rzeczą, 
iż ostatnich słów telegramu Wilhelma II. do Ko- 


ieielskiego nie trzeba składać wyłącenie na karb 
egzaltacji młodego, nerwowego monarehy nie- © 
mieckiego, lecz, że są one następstwem pelity: © 


zamieściło taki artykuł 
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cznej rachuby hr. Caprivi'ego, przewidującego, 
że rosważanie w parlamencie finansowej strony 
reformy wojskowej pszysporzy mu nie mało kło- 
potu, a może nawet nieprzyjemności. Ż tego sta- 
nowiska kanclerzowi zależy bardzo na tem, by 
anajdujących się w większości rządowej gieł- 
dziarzy żydowskich i soliderysujących się z nimi 
w wielu punktach kapitalistów niemieckich nie 
zraniła obecność w tejże większości największych 
ich wrogów : antisemitów. Grupa członków „nie- 
mieckiego stronnictwa reformy* równa się prawie 
liczebnie grupie Polaków i mogłaby s tem sa- 
mem prawem przypisać sobie chwałę odniesione- 
go przez kanclerza zwycięstwa. Przekonanie 
liberałów narodowych i konserwatystów, że ce- © 
sars nie żywi Sczególnej wdzięczności dla Ahl- 
wardta i jego zprzymierzeńców, jest prostą ra- 
chubą hr. Caprivi'ego ;- charakterystycznym obja- 
wem jest to tylko, że dla dopięcia tego celu nie 
wymyślono nie sręczniejszego, jak postawienie 
za przykład wszystkim Niemcom Polaków po- 
snańskich, jako wsoru „wierności dla cesarza i 
dla domu cesarskiego.“ 

Wrażenie, jakie sprawiły słowa cesarza 
Wilhelma II., powinno się jeszoze zspotęgować, 
gdy się waży, że pan Kościelski i jego przyja- 
ciele parlamentarni, oświadczając się za reformą ©. 
wojskową, nie myśleli bynajmniej sapierać się 
awej narodowości i uważać się sa „rodowitych 
Niemców“, lecz przeciwnie saznaczyli wyraźnie, 
iż sa okazaną raądowi przysługę spodziewają się 
takich ustępstw, któreby im poswoliły zachować 
swą odrębność narodową. Młody cesarz niemie- 
cki nie me wogóle szczęścia do tego, co Fran- 
cugi charakteryzują słowami les mots de fin. Još 
to nie po raz pierwszy psuje on jednam z takich 
słówek wrażenie faktów, które zaszły na jego 
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korzyść, lub na korzyść jego rządn. Wydanie + * 
Nie Polakom poznańskim patentu: na godność „pier = - 
| GÓR o 
Na te słowa ojca, Olimpja, która dotąd += 
milczała, wybuchła głobnym, spazmatycznym *- 3 
płaczem zrażonej niewieściej godności, a pani” = 
, Elza zawołała w nejwiększem uniesieniu : = 
— Przekenaj mnie o tem, bo ja tobie nie FB 
wierzę. gy RZ 
t — A czy uwierzysz Kasimierzowi — za & z 
i pytał się pan Eugenjuss; — jeżeli Kasimiers „© 
| będzie naocznym świadkiem tego, jak Le Bel 2 
będzie usiłował na czele tłuszczy sgwałcić © 
klasztorny spokój i porwać Celinę? Obym się 3 


! mylił i obyś ty miała rację s niedowiarstwem 
twojem; ale wiadomości o tak sxamierzonym 
napadzie doszły mnie już s kilku stron i nie 
spełniłbym mojego obowiąsku, gdybym na nie 
nie zważał. Tak lekkomyślnym nie byłem i 
zrobiłem, co mogłem, aby Celinę zabezpieczyć 
przed napadem, skoro było już zapóźno, «by 
ją wywieźć = Paryża. Bałem się mimo to, że 
napad nastąpił już, za nim zaciągnięto obiecane 
straże i dla tego tylko powiedziałem, że to 
dobrze, kiedy się dowiedziałem, że Le Bel jest. 
ciągle jeszcze zajęty robieniem rewolucji. Póki 
komuniści nie odniosą zupełnego zwycięstwa w 
mieście, nie będzie śmiał próbować tak jawnego 
i tak oburzającego gwałtu, a do tego czasu 
mem nadzieję, że klasztor będzie sabespieczony. 
Ale ja muszę od tej chwili czuwać nieustannie 
nad Celiną. Radbym, aby obaj moi synowie 
towarzyszli ojcu, ale skoro niestety tak być nie 
może, biorę ze sobą Kasimierza. Niechaj będzie 
świadkiem tego, co Le Bel zrobi i niech potem 
oczy matki swojej otworzy na rzeczywisty cha- 
rakter tego człowieka! A być może, Eligo, że 
będziesz potem bardziej skłonną ufać doświad- 
czenin i czujności męża! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wszych patrjotów ojczyzny niemieckiej” jest swego 
rodzaju un comble w tym względzie. Przecież 
uznając deputowanych polskich za wyłącznych 
poniekąd po hr. Caprivim sprawców zwycięstwa 
parlamentarzego, któro rząd odniósł zeszłej so- 
boty, cesarz stwierdza tem samem, że niemie- 
ckiej większości, głesującej za reformą wojsko- 
wą, woale nie było. Gdyby rząd w dniu 15-go 
lipea nie rozporządzał 18 głosami polskiemi — 
miałby mniejszość — a tem samem projekt nie 
byłby przeszedł w parlamencie.” 


Szanse wojenne Sjamu. 


Wobec naprężenia stosunków pomiędzy Sja- 
mem a Francją, nie bez interesu będzie zapewne 
poznać szanse, jakie mieć może Sjam w razie 
doprowadzenia zaostrzonej sytuacji do wybuchu 
wojny. , 

Avenir militaire przedstawia siłę zbrojną 
Sjamu, jak następuje: Gtwardja królewska składa 
się z jednego szwadronu kawalerji, dwóch bata- 
ljonów piechoty i jednej kompanji saperów; pa- 
łacowa gwardja z 2 bataljonów piechoty; króle- 
wska piechota z 3 bataljonów po 4 kompanie. 
Dalej wehodzą w skład armji: korpus króle- 
wskich słoni, jeden euwadron kawalerji linjowej 
i jedna brygada artylerji. 

Szefem armji jest książę Swangwongfe, ur. 
w r. 1860, brat króla Chulalorgkorn (ur. 1858). 

Co do organizacji poszczególnych oddziałów 
nadmienić wypada, że szwadron liczy 180 jeźdź- 
ców. Mają oni konie anstralskie. Artylerja posia- 
da armaty Kruppa, używane dotąd jedynie dla 
salw przy witaniu lub żegnania króla. Korpus 
białych słoni liczy izh 5, wyćwiczone są one do 
użytku wojennego, a w pokoju dźwigają króla 
i jego dwór. Piechota, uzbrojona do niedawna 
w remingtonówki, ma obecnie mannlichery. In- 
straktorami tej malaczkiej armji byli Niemoy. 

Królewska marynarka składa się z 2.000 
ludzi; okręty są małe, do żeglugi na dalszą 
przestrzeń niezdolne, dowodzą nimi oficerowie 
prze ważnie angielscy. 

Ogółem może stawić Sjam dla swej obrony 
w razie wojny około 20.000 ludzi, z czego je- 
dnak tylko 4.000 da się zmobilizować w krótkim 
czasie. Menama, nad którym leży Bangkok, 
strzeże po obu stronach szereg fortów. Najlepszą 
jednak ochroną dla stolicy, jest płytkość stru- 
mienia, po którym posuwać się mogą jedynie ło- 
dzie awizows i kanonierki. 

Lóbella Jahresberichte podają w roczniku 
z r. 1885 dłuższą pracę o organizacji wojskowej 
Sjamu, która i dziś jeszcze ma wartość, stosunki 
bowiem nie uległy zmianie. j 

Autor przedstawia króla Sjamu, jako wielbi- 
ciela Niemców. Król wysyłał nieraz specjalne 
misje do Berlina z cennemi upominkami. 

Liczbę wojska linjowego podają wspomniane 
roczniki na 3 do 4 tysięcy ladzi, ale w razie 
wojny prowincja wystawia milicją, a wówczas 
nawet około 200.000 Indzi zgromadzić się może pod 
sztandary sjamskie, Co prawda, tłumy te nie 
potrafiłby się oprzeć którejkolwiek armji europej- 
skiej. Sjamczycy, jako żołnierze, mają wpra- 
wdzie pewne cenne przymioty, są np. wybornymi 
strzelcami i posiadają w marszu zdamiewającą 
wytrwałość, — nie dają się jednak nagiąś pod 
dyscyplinę, sprzeczną zupełnie z całym trybem 
ich życia. 

Fertece pod Paknam utrzymane są dosko- 


male, mie .xaopatrzone ich jednak w dostateczne 
"brodki. 


Wedle wspomnianego almanachu składa sig 
wojenna fota Sjamu s 2 korwet śrubowych 
o 1.000 tona pojeranościa ośmia działach, z 1 bry- 
ga o 480 tonn z 6 działami, 3 kanonierek I kl. 
z 8 dsiałami i dwóch kołowych parowców, ma- 
jących po jednem dsiale. 

Franeja "może przeciwstawić tema w pier- 
wszej linji dywizję foty „Extreme Orient“, skon- 
centrowaną pod Saigonem, stolicą dolnej Kochin- 
chiny. Dowodzi nią kontradmirał Eigart Ha- 
mann na pancerniku krzyżowym „Triomphante* 
o 4.700 tonach pojemności i 13 działach. Załoga 
tego kruyżowca składa się z 23 oficerów i 371 
majtków. Do dywizji wspomnianej należy w del- 
ssym rzędzie krzyżowie „Forfait“ o 2.300 ton- 
nach i 15 działach łódź awizowa śrubowa I. kl. 
„Inconstant* o 800 tonnach i 4 działach, śrabo- 
we kanonierki „Comete“ i „Lion“ po 470 tonn 
i 4 działa. Świeżo wstaocniono ową dywizję ło- 
dzią awisową I kl. „Papin“, kanonierki „Aspie” 
i „Viper. Ogółem obejmujs dywizja 11.020 
dział ciężkich, 45 dział średnich i 34 
dział rewolwerowych. Załogę stanowią: 73 ofise- 
rów i 1132 majtków. . 

, Na wodach Azji wschodniej znajdują się da- 
lə) dywizje flot koehinch ńskiej, anamskiej i ton- 
kińskiej, które w danym raze szybko ściągną 
się pod Sjam. 

Ca do wojsk lądowych to ma Francja 
w Indo-Chinach silne oddziały pod wodzą bry- 
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Tajamnica zamka LA Rocha Morga, 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). , 
Piotr Brechenx zrobił ruch zupełnej obo: 
jętności. gm 
— Nic nie mówię, chyba to, że się NIC, A 
nie nie znam na podobnego rodzaju fraszkacb i 
każdy kawałek zwyczajnego szkła, w moich 


oczach, nie różni się od tych skarbów. Na tem ; 


snaja się tylko kobiety ?... 

Żyd się skrzywił, patrząc na niego z li- 
tońcią. 

— Otóż to być uczonym! — odrzekł. 

— Z pewnością są to bardzo piękne rze- 
czy, — odparł Brecheux — tylko szkoda, iż pan 
tracisz czas niepotrzebnie, bo gospodarza nie ma 
w domu. 

— Kiedyż go zastać mogę? — zapytał 
Rosen. 

— Zatem chcesz pan koniecznie skusić pana 
Rodriguez'a ? 

— Wszystko jedno czy, to będę ja, czy kto 
inny ! d 

— A więc prsyjdź pan drugi raz, lecz do- 
prawdy żal mi pana, na co m licha, będąc bo- 
gatym, szukać jeszcze zarobku... Na co pan po- 
trzebujesz tyle pieniędzy. ą s . 

Stary mówił to słowa z miną świętojzka, nie 
wiedzącego o bożym świecie i 

— Mam upodobanie do bandla i pewną do 
zę ambicji... — odpowiedział Rosen i natych 
miast sapytał : 

— Kiedy powrósić mogę? 

Stary zaczął liczyć na palcach. 
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Kaleńfd. myśliwski. Wolno polowść na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło- 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisany. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew. 

Promocje. Pp Wilhelm Hochberg, rodem 
z Tarnowa, kandydat adwokatury, Abraham Him- 
melblau z Krakowa, Zygmunt Kostkiewiez 
z Babie w Krakowskiem i Jakób Pariser z Tar- 
nowa, otrzymali na krak. uniwersytecie stopień dokto: 
rów praw. 

P, Wilhelm Gabel ze Lwowa, otrzymał d. 27. 
zm. na wszechnicy wiedeńskiej stopień dr. wszech 
nauk lekarskich. 

Młanowanie. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego dra Zygmunta 
Spindlera auskuliantem sądowym dla swego okręgu. 

Z Towarzystwa szkoły ludowej w Krakowie. 
Na posiedzeniu z dnia 28. lipca zarząd główny To- 
warzystwa szkoły ludowej załatwił między innemi 
następujące sprawy : 

Przyjęto do wiadomości list ks. Tarczyńskiego, 
donoszący o postępie robót około budowy szkoły lu- 
dowej w Ulicku Seredkiewicz. Budowa postępuje ra- 
źno. Zakupiony grunt pod szkołę mierzy 68 m. dłu- 
gości, a 27 szerokości. mina ofiarowała nadto od 
siebie na ten sam cel obszar o 10 m. szerokości, tak, 
że przy budynku szkolnym urządzony będzie wygodny 
ogródek warzywny i owocowy. 

Właściciel * Ulicka p. Ireay, dowiedziawszy się, 
że towarzystwo buduje szkołę, ofiarował z swej strony 
10 sosen na urządzenie dachu. W tych dniach grnut 
zakupiony, ma być na rzecz towarzystwa zaintabulo- 
wany. Uchwalono ks. Tarczyńskiemu podziękować 
w wyrazach serdecznego Uznania za tak gorliwe za- 
jęcie się powierzoną mu sprawą. 

Odozytano uastępnie wyczerpujące sprawozdanie 
koła nowotarskiego i uchwalono przesłać temu kołu 
w myśl załączonej prośby książki dla Świeżo założo: 
nej w Nowym Tergu wypożyczalni. 

Dla czytelni w Łazach na Szląsku uchwalono 
przesłać książek za 50 zł. 

Nowych ezłonków przyjęto: wë Lwowie 67, 
w Dolinie 24, w Kałnszu 14, w Horodence 5, w No 
wym Targu 3. : 

Prosby kilku gmin o zasiłki na budowę szkół 
odroczono ua później. 

Podróż naukowa. W tych dniach powrócił wy 
słany przez ministerstwo oświaty w pedróż naukową, 
profasor stryjskiego gimnazjum, p. Kornel Heck. 
Filolog nasz zwidził w ciągu 10 miesięcy Włochy, 
Giecję. Turcję, Bułgarję i Serbję. W Rzymie praco- 
wal dwa miesiące, w Atenach miesiąc. W powrocie 
przez Wiedeń przedstawiał się prof. Heck ministrowi 
oświaty p. Gautschowi, który wyraził życzenie, by 
p. Heck zapomocą odczytów poznajomił kolegów z 
wynikami swej podróży. Z pomiędzy 10 profesorów, 
wysłanych kosztem rządu w podróż naukową, p- Heck 
był jedynym Polakiem. „a. A 

Temperatura. Barometr idzia w górę. Średnia 
temgeratura w tym czasie była -h 224°C., naj- 
wyższa -- 88-0"C., najniższa -+ 16'4'0. 

Na dziś zapowiada stacja Bpostrzeżsń Szkoży po- 
litechnieznej: Wiatr będzie zachodni o średniej prędko- 
ści 4 m/sek.; średnia tersperatura deby będzie około 
-Æ+ 18°C., mebo będzie przeważnie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 75 proc.; opad 
deszcz nieznaczny. s 

Krecla robota. Ż Trembowelskiego do- 
noszą nam: W pow. trembowelskim i husiatyńskim 
"głoszą -oà kilu yay _ wśród tadu, jaxóby óesżra 
wydał ustawę (jak ©błopi nazywają to „taryfę“) po- 
dług której żniwa mają się odbywać za siódmy anop 
oprócz dodatku gotowizną po 1 zł. za kopę zboża. 
Pomimo widocznej. bezsensowności, wieść ta, dzięki 
odpowiedniej propagandzie, znajduja posłuch wśród 
ludu i utrudnia rolnikom i tak niełatwy (wskutek 
opóźnienia) w tym: roku zbiór zboża; w bieżącym 
tygodniu przyszło: er re tych pogłosek do zaburzeń 
na folwarku Mrzenicchim (pow. hnsiatyński), które 
zakończyły się aresztowaniem kilkunastu winnych 
przes żandermerję. Jako źródło tych pogłosek, podają 
chłopi odpust w Husiatynie: łatwo się domyśleć, że 
to sprawka naszsch  „najserdeczniejszych* sąsiadów 
(albo też miejscowych  „moskalofilów*), którzy chcą 
wzbudzać nieporządki w tutejszej okolicy. 

Jest tedy rzeczą i obowiązkieta władz odnośnych, 
by bezzwłocznie (bo periculum in mora) wyjaśniły 
ludności, tak z ambony, jak i przez wójtów, całą bez- 
myślność i tendencyjność tych po: łosek. 

Zmiana wł ności Dobra Litiatyn, w powiecie 
brzeżańskim (obszar 1150 morgów) detychczas p. 
Józefa Jędrzejowicza, nabyli w dnin onegdajszym prof. 
uniwersytetu dr. Stanisław Gząbiński i p. Marja z 
Zadurowiczów G'ąbińska za cenę 212.000 zł. 

Dobra Rożniaty z N:zinami, będące własnością 
księżnej de Ligae, nabyli na własność d. 17. bm. 
dr. Jan Hupka i p. Seweryn Żywicki 

Mamorjał. Z okazji ostatniej klęski powodzi na 
Bukowinie, czerniowiecka izba przemysłowo handlowa 


gadjera Duchemina (ur. 1837). Wedle Almanach- 
Anunaire za r. 1898 tworzą one trzy brygady, 
mianowicie w Bae-Ninh, w Sontay i Saigon. 
Ogółem ma Francja do dyspozycji 28 bataljo- 
nów, 6 bateryj i 2 detachements. 
Wideczne z tego, że przewaga Francji jest 
zbyt znaczną, by Sjam mógł w razie wojny 
wyjść z niej obronną ręką. Jedynie obca potężna 
interwencja mogłaby go ocalić. 


Z prowincji. 


Dukla 28. lipca. (50-letni jubileusz kapłański). 
W cichem naszem podgórskiem miasteczku Święci- 
liśmy parę dni temu (22. bm.) ureczystość 50 letnie 
go jubileuszu kapłańskiego ks. kan. Z wolińskiego, 
który sprawując u nas przez lat 42 urząd  duszpa- 
sterski, głęboką pobożnością, prawością oharakteru i 
enotami obywatelskiemi tak w mieście samem, jak i 
w całej okolicy pozyskał u wszystkich warstw spo- 
łecznych żywą sympatję i poważanie. Do uświetnienia 
tej uroczystości przyczynił» się niemało obecność ks. 
biskupa sufragana przemyskiego Jakóba Glazera, 
który nie szezędząs trudu dalekiej podróży, przybył 
umyślne, by wręczyć jubilatowi laskę, jako podporę 
przy pracy parafialnej w tak późnym wieku i na 
zbielałym włosem okryte skronie, włożyć wieniec, 
jako nagrodę jego długoletniej pracy. Z duchowień- 
stwa księża kondekanalni stawili się prawie w kom- 
plecie, a oprócz nich z okolicy w dość dalekim pro- 
mienin także z innych dekanatów bardzo licznie, oby- 
watelstwo było reprezentowana przez kolatora parafji 
hr. Adama Męcińskiego i p. Trzecieckiego, 
wice marszałka rady powiatowej krośnieńskiej. Obs- 
cnym był także p starosta z Kresna Pawlike: 
wski, jak niemniej cała inteligencja Dukli i okolicy. 
Rodzina jubilata zebrała się prawie w komplecie, tak 
z pobliża, jak i z oddalonych części ojczyzny naszej, 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa i Słanisławowa. Uro 
czyste nabożeństwo, połączone z wręczeniem laski, 
włożeniem wieńca i ściskaniem głowy, a przeplatana 
pięknemi przemowami ks. bisknpa i ks. jubilata, roz- 
rzewniła zarówno inteligoucję, jak i lud, tłnmnie 
z całej okolicy zebrany. Po ukończeniu uroczystości 
kości-lnej, liczny zastęp osób udał się na plebanię, 
by złożyć jubilatowi życzenia i podaranki. Ks. prałat 
Kopystyński, dziekan śmigrodzki, wręczył jubi- 
latowi po stosownej przemowie w imieniu księży kon- 
dekanalnych kosztowny i ozdobny pubar, kolatorowie 
hr. Męcińscy ofiarowali puszkę do przechowywania 
Przenajświętszego Sakramentu, deputacja rady gminnej 
dukielskiej, której jubilat od zaprowdzenia autonomii 
jest ezłonkiem, z burmistrzem p. Obłazą na czele, 
wręczyła dyplom obywatelstwa honorowego, włościanie 
z parafji po jędrnej i serdecznej przemowie gospoda- 
rza Firleja dali piękny kielich mszałay. Wzruszony 
jubilat dziękował ze łzami w cczach za życzenia i 
dary Uroczystość zakończył suty objad, zastawiony 
przez jubilata, do którego wliczając rodzinę, zasiadło 
przeszło 100 osób. Przy stole po toastach na cześć 
ks. biskupa i ks jubilsta odczytał ks. kan. Szałaj 
życzenia nadesłane piśmiepnie przez radę powiatową 
krośnieńską, której jnbilat od lat wielu jest członkiem. 
Nastąpił szereg toastów bądź to poważnych, bądź 
rzewnych, wnoszonych częścią w języku łacińskim, 
częścią w polekim, rymem i prozą, która to toasty 
nadały uczcie nastroju poważnego i rozrzewniającego. 
Uroczystość tę, Dukla długie lata zachowa w pa- 
mięci. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 1. sierpnia. 
Teatr letni: „Biedna dziewczyna”, krotochwila 
ze Śpiewami w 6 obrazach L Krenna i K. Lindan'a 
muzyka L. Kuhna. Początek o godz. 7*|, wieczorem. 


Z życła towarzyskiego. W kościels 00. Do 
minikanów w Krakowie odbył się d. 29 bm. ślub 
p. Edmunda Żałęskiego, z panną Marją Wali: 
górską utalentowaną noweliatką. 
W kaplicy domowej ks. kardynała Dunajewskie- 
go odbył się w sobotę o godz. 10. rano ślub p. 
Leona hr. Dzieduszyckiego, z panną Żofją 
Raeiborską. 

Dnia 1. sierpnia odbędzie się w Warszawie ślub 
dr. Dawida Werfla, kandydata adwokatury ze Lwo- 
wa, z panną Teodorą Grosglikówną. 

Nekrologja. W Stanisławowie zmarł d. 26 bm. 
w 27 roku życia po krótkich cierpieniach Stefan Ka- 
zimierz Korwin Kruczkowski, auskultant sądowy 
i rezerwowy podporucznik artylerji, wzorowy urzę- 
dnik i serdeczny kolega. Smierć jego wywołała żal 
szczery w gronie bliższych i dalszych znajomych i 
kolegów zmarłego. 

Kalendarz. Wtorek (L.): Piotra w okowach, 
Wschód słońca o.zodzinie 4. minut 41, zachód o 
godzinie 7. minut 29 


wykazuje niepowetowana klęski, jakie jęki powo. 


— Za jakie dwa tygodnie, czy zgoda ? 
— Jestem na pańskie rozkazy. 

— Na przykład dwudziestego piątego? 
— Doskonale. 


CATP CIEZKI ry ER PETE sa 
wiej A LE a anaa 


'_- Miej się pan na ostrożności jednak.. 
gdyby się tak dowiedziano.. jesteś pan dosko- 
nałą zdobyczą dla złoczyńców... 

— Zapewne odparł żyd, uśmiechając się 
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, — Zapisz pan datę, a ja uprzedzę pana Ro- przebiegle — szczęściem, że nie mam z nimi 
drignez'a, aby był w domu. żadnych stosauków. . 
— Niech pan się wstawi za mną... -— Rzeczywiście, jesteś pan bardzo zrę- 


— Z pewnością nie omieszkam. 

— Zatem o tej samej godzinie, czy tak? 
To zależy od woli pańskiej. 

Handlarz zamknął z uwagą torbę, pozbiera 


cznym |... : 
— Staram „się 0 to, aby nim być... > 
— No, do widzenia się, życzę powodzenia .. 
— A więc dwudziestego piątego... 


wszy i poukładawszy w niej starannie wszy- -— Zgoda... 

stkie pudełka i niktby zs chwilę nie posądził Wiliam oczekiwsł handlarza w przedpokoja. 

nawet, iż miał przy sobie tek wielki majątek’ | | — Doskonaleś mnie poinformował — po- 
Zabierał się do odejścia, rzucając przedtem wiedział Rosen, wsuwając ma w rękę loiderz... 

w około siebie wzrok przenikliwy, dla zapewnie- — O czem?,.. 


— IŁ naączyciel jest bardzo 
— Bardzo dobry człowiek 

Will. — Jesteś pan zadowolony ?.., 
— Bardzo. 


nia się, czy czego nie zostawił, Stary patrzył 
na niego z uśmiechem i odezwał Bię: 

— Z kolei i ja chciałbym się dowiedzieć od 
pana pəwaych wiadomości. 


grzeczny... 
zapewnił 


— O czem?... — Ubijasz pan interes? 
, — Jest pewien punkt, który mnie mocno — Spodziewam £i9, 
zaintrygomwał |... — A nie zapomnisz pal 0 małej przy- 
— Jaki ?... słudze ?... 


— Dla czego pan nosisz przy sobie te wszy- 
stkie klejnoty ?... 

— To rzecz bardzo prosta... 

— Której jednak zrozumieć nie mogę. 

— Z potrzeby | .. 


— Bądź spokojny. | 

Samuel odnalazł swój kap lusg, umieścił ge 
na swej bebanowej czuprynie t wyszedł z miną 
wielce aradowaną. . 

Na ulicy już głośno prawie mawołał : 


mn, Z z EZ 


— Jak to? .. — Niech mię djabli porwą: lecz nie ma jak 
— Nis lubię wydatków... z cudzoziemcami traktować interess, ten chyba 
— Więc... udać mi się powinien l.. i 


I nie omylł się, Interes miał się udać, lecz 
wcale nie w taki sposób, jak on to sobie wyo- 
brażał. i . 

Rybe wydostaia się z matui, lecz sieć czeka 
nastawiona na swą ofiarę. j s 

Tego. ie nr wie ish Brecheux pisał do 
Londynu : 


Mieszkam bardzo skromnie.. 

Nie jesteś pau żonatym ?... 

Nie... Trzymając moją torbę w ręku, 
zdaje mi się, iż jest więcej warta, riż wazystkie 
kobiety na świecie. 

= Nauczyciel stawał się coraz więcaj wesel 
szym. 


KADZIDŁ 


B= w Z NEW | RKA M MWK 1 ZE 


Ocet desinfał:cyjny 
silnie odświeżający i odwietrzejący powietrze, używany w biarach, keryta- 
rzach i t. p. — Flakon 35. 50 st. 


przyjemny i aromatyczny zapach. 


wystosowała do ministra handlu memorjał, w którym | 


FIORE TYPE WA Z TRG, 


d ANTIMIAZMATYCZNE 
radykalnie oczyszeza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dzjąc 


nyob, mianowicie dzięcianych. — Flakon po 36 i ÑO et. 


dzie wyrządzają przemysłowi drzewnemu i młynar- 
skiemu na Bukowinie i domaga się radykalnej po- 
mocy ze strony państwa. 

Baron Birberg. Ubiegłego tygodnia pomiędzy 
licznymi podróżnymi, jacy obecnie przybywają do 
Czerniowiec na czas Jarmarku, znalazł się także bar- 
dzo elegancki mężczyzna, który nazwał się br. Bir- 
bergiem i najął pomieszkanie przy ul. Ratuszowej. 
Pan baron udał się następnie do kilku tamtejszych 
sklepów, wybrał rozmaite towary, polecił je oddać 

do swego pomieszkania i kazał sobie przysłać popo- 
| 
l 
| 


łudniu rachunek. Kiedy jednak rachunki przysłano, 
pana barona już nie było w mieście. Ulotnił się 
wraz z towarami, przedstawiającemi łączną wartość 
kilkuset zł. 
(Gas. Pol) 
Samobójstwa. W RBojanach z powodu nieule- 
czainej choroby odebrał sobie życie przez powieszenie 
wieśniak Teodor Moskal. 
W Kiselewie. powiatu komanieckiego, obwiesił 
się 62-letni włościanin Andrej Worobee i to z po- 
wodu zawiedzionej miłości. Kochał się on na zabój 
w pewnej młodej wdowie, która bałamuciła starca, 
ale wreszcie, gdy się oświadczył o rękę, wyśmiała. 
Worobee tak sobie wziął rekuzę do serea, iż sobie 
odebrał życie, A no, w starym piecn... 
Grad wyrządził wielkie szkody w plonach w 
Werenczanee pow. kecmanieckiego. 
szcza jęczmiona i owies. 
Piorun 
Soroczana. 
Pożary. Czerniowiecka Graz. Poł. donosi: W Pod- 
zaharyczu d. 28. bm. spłonęła chata wieśniaka 
Chromeya. On sam tak poparzył się w ogniu, że 
niebawem umarł. x 
. W Karapczyjowie pożar zniszczył domy i zabu- 
dowania gospouarskie dwóch mieszkańców : Schwarza 
i Abrahama Lowischa, 
W Ruskim Baniłowie spaliło się kilka chat 1 
zabudowań włościańskich. A 
Z życia artystki. O ś.p. Annie Biliński:j, nie: 
pospolitej artystce-malarce, której zgon przedwczesny 
opłakiwało parę miesięcy temu całe społeczeństwo 
polskie, podaje w Kraju petersburgsim dr. A. S. 
Rolle, nieznany, pono szczegół : 
Proszę mi przebaczyć, ży się ośmielam poruszyć 
kwestję, jaż tylekroć w ostatnich ozasach podnoszoną, 
a dotyczącą niedawno zmarłej znakomitej artystki 
| Anny Bilińskiej, Otóż artystka, nim obrała drogę, 
która jej sławy przysporzyła, pełniła obowiązek nau- 
czycielki w domu pp. Krassowskich na Podolu (w 
okolicy Jołtuszkowa, w powiecie mohylowskim), przy 
młodocianej córce ich, Klementynie; dziewczynka, 
wątła, chorowita, w końcu sierota, bardzo się przy- 
wiązała do swojej kierowniczki, a kiedy dla porato- 
wania zdrowia wyjechać musiała za granicę, ostatnia 
tywarzyszyła jej w podróży i z mentorki przedzierż- 
gnęłka się w przyjaciółkę, siostrę miłołierdzia, ogrze- 
wała sercem gorącem, s pięknem sierocą dolę dogory- 
wającego dziewczęcia. Powodowana uozuciem wdzię: 
czności, Ś. p. Klementyna, bez wiedzy ukochanej 
towarzyszki (na co niezbite posiadamy dowody), w 
jodnym z listów, pisanych do brata, prosiła, by po 
jej zgonie, z posagu, na nią przypadającego, wypłacił 
Annie Bilińskiej 25.000 rubli (62.500 franków). 
Nie było to rezporządzenie, ujęte w formę testamentu, 
ale prywatna suplica. Pan Kazimierz Krassowski 
bez wahania uczynił zadość ostatniej woli zmarłej. 
By nas nie pomawiano o brak dokładności, dodamy 
jeszcze, że 20000 rubli otrzymała spadkobierczyni 
gotówką, 5000 w formie wskslu, płatnego na każde 
zażądanie, doiąd jednak niezrealizowanego, dla tej pro- 
stej przyczyny, że sią po naleźaość nie zgłasiłą strona 
intbresbwana. Jeżeli więc artystka, jak przypuszcaać 
można, dopiero po zgonie uczennicy i przyjaciółki, 
udała się do Paryża dla studjów, toć przy tym za80- 
bie niedostatku doznawać nie mogła, w przeciwnym 
bowiem wypadku wina już za to nie cięży na obo 
jętności ogółu naszego... 
Marszałkiem dworu carskiego mianowany zo- 
ułkownik hr. Benkendorf 

min. Do Timesa pisze misjonarz Swanu z 
Karongi nad Nyassą. że Emin basza w październiku 
r z. został pod Kitongalonga przez krajowców za- 
bity i zjedzony. 

Smutny wypadek zdarzył się w tych dniach w 
Paryżu. Szewe, nazwiskiem Anceliu, ;aieszkający przy 
| zw 'Tonrnefort, napadnięty został we śnie przez 


Oszust podobno umknął do Rumunji. 


Ucierpiały zwła- 


zabił w Wiławczu wieśniaka Tanasi 
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stał 


swego kota, który nagle uległ wściekliznie. Zaspany, 

nieprzytomny prawie z bolu, Ancelin bronił się słabo, 
| tak, ża wściekłe zwierzę zdołało mu odgrjźć. nos i 
| kawał policz'a. Na straszny krzyk biedaka wpadli 
| sąsiedzi i zabili kota po długich nsiłowaniach, Auce- 
| lin został przeniesiony do zakładu Pasteur a. Wypa- 
dek ten niechsj posłuży ze 'przestrogę amatorom ko- 
Zabawna scena rozegr ła się temi dniami w 
| budzie cyrkowej ʻa placu jarmarcznym w Lille. 
| Czarodziej Sarbscan na zakończenie widowiska zwró- 
| ił się do publiczności z następującą odezwą : „Obe 
| cnie zamierzam wykonać zapowiedzianą w afiszu 
| sensacyjną operację odcięcia głowy jednemu z wi. 

dzów. Upraszam pragnącego poddać się jej o laska- 
| we pofatygowanie się na estradę, Na wezwanie to 
z grona widzów wystąpił pewien młody człowiek z 


— 


„Owoc dojrzał, potrzeba go zerirać | | 
Nazajutrz otrzymał następującą depeszę: 
„Przybywajeie !“ 


I. 
Listy dwóch przyjaciółek. 


N 
4 


Marne). 
A „Droga moja Borto! 

. Zatem rozdzielone jesteśmy, jedna od dru- 
| B'o), na pewną część lata. Jeat to rzecz bardzo 
: smutna, a nawat więcej niż smatna, prawdziwa 
; klęsza dla moio! Wystawa wygnała z Paryża 
' spokojnych jego mie:ztańców, dbałych o 44 
i je miasto, czysto mamiecione, skropiome, wa) z 

Niezrównans bóstwo, wielkie jedyne 
i a dużą literę zalane zostało al, : 
| Ea stało cię. $. Cołombey'owie nciekli .. i ja- 
| steśmy w Chesnay, gdzie Ojcu jest najlepiej. „o 

de mnie, przypuszczem, że ry iż pobyt 
nasz w tej ślicznej miejscowości daje mu wielo 


swobody, którą widać lubi. 


Tylko sza! Co ranc interesa i obowiąski 
powołują go do Paryża, ty wiesz, z jaką powa- 
gą ojczulek wymawia te słowa, prostując rogi 
eztywnego kołnierzyka. Lecz nie mówmy o tem, 
niechaj to będzie tajemnicą! 
| Zaledwie dwadzieścia tztary godzin upły- 

nęło od waszego wyjazdu z ulicy de Messine, 
| kiedyśmy « kolei opnścili Paryż. 

Od' pięciu dni jesteśmy tu zainstalowani 

z całym dworem; wiesz, jak tajest prześlicznie, 
| ile jest kwiatów i cienia. Dzisiaj znalazłam to 

miłe schronienie, pełne wiosennej woni, pączki 
sie rozwijają pod ciepłemi pocałunkami słońca. 
a bez Jaż rozkwita wspaniale. 
| Trawniki podobne do zielonego aksamitu, a 
drzewa ukrywają guiazdka ptasząt. Słowem poe- 

zja sielska z przymieszką miejskiej | 
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Używa się w salonach, pokojach sypial- 
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| tów, którzy pozostawiają je nawet na nos w sypialni | 


| miejscu W tej chwili padł drugi strzał i sranie hn- } 


| Blanka Colombey do Berty de Ckamblain : 
w zamku Chamblain przez Touran (Szine et ` 
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Armatióres, który pod wpływem zazdrości posprzeczi 
się dopiero co z narzeczoną swoją i w przystępić 
rozpaczy postanowił oddać głowę na estradzie. - 
Wszystko już do egzekucji wrzekomej przygotowano, ` 
gdy nagle z tłumu rzuciła się na estradę RScz0nł 
delikwenta i ze łkaniem wołając: „Nie, Pawle, to 
nie może być, ty nie umizesz*, pochwyciła go w 
ramiona i siłą prawie wyciągnęła z budy. Można 
sobie wyoborazić, jak owa wzruszająca scena uba- 
wiła widzów. 1 

Czterechsetna rocznica odkrycia wyspy Porto: 
Rico ma być uczczona wystawą w Stolicy tejże wyspy. 
Program wystawy obejmuje sprzęty rolnicze, maszyny, | 
oraz inne przedmioty, będące artykułami handlu. 
Miejsce otrzymają eksponehci bezpłatnie, a przed- 
mioty wystawowe uwolnione są od cała. Wystawa 
otwarta będzie w listopadzie r. b. 

Samobólstwo. O niczem innem teraz nie mówią 
w Wenecji, jak © samobójstwie czterech młodych i 
pięknych panien. Cztery siostry Abendana, młodziutkie, 
bo najstarsza liczyła zaledwie 22 lata, najmłodsza 
18, pochodzące z dobrej rodziny, od niedzieli gdzieś 
znikły. Nikt ich me widzizł i sąsiedzi nie wiedzieli, 
co się z niemi stało. Dopiero we wtorek w nocy, 
szwagier panien, kazał zamknięte mieszkanie gwał- 
tem otworzyć i znaleziono w nim dziewczęta nie- 
żywe. Nieszczęśliwe zaczadziły się gazem węglowym. 
Zostawiły one list, w którym pisały: „Przed dwoma 
miesiącami zmarła nasza matka, nie możemy żyć 
bez niej“ List ten wszystkie cztery podpisały. 

Ludność zlomi. Według najnowszch obliczeń, 
ludność ziemi wynosi 1480 milionów głów; wśród 
nich ilość katolików wynosi 283 miljonów, protestan- 
tów — 153 wiljouów, żydów 7.403.000. Tych o- 
statnich w Rosji jest 6,800.000 głów, w Niemczech 
zaś 568 000: Stosunkowo do liczby mieszkańów 
najwięcej żydów przebywa w Rumunji, jest tam bo- 
wiem na każde 10.000 mieszkańców aż 794 żydów, 
w Niemczech przypada ich 115, w Anglji zaś 12. 

Ciekawe epizody z czasów pobytu cesarskiej 
pary niemieckiej w Rzymie opowiadają pisma miej- 
gcowe. Przy pierwszym zaraz galowym obiedzie ca- 
sarz Wilhelm zdjął z zastawy stołu cztery bombo- 
nierki i nie otwierając ich, złożył pized swojem na- 
kryciem. Król Humbert sądził, że gość jego więcej 
jęszcze życzy sobie cukrów, a że ma stole nie było 
ich już, wydał półgłosem zlecenie, skutkiem którego 
podano cesarzowi tacę, pełną bombonierek. Wiłlielm, 
śmiejąc się, nścisnął rękę gospodarza swojego i wział 
z tacy dwa jeszcze pudełka z cukierkami, mówiąc : 
„To dla moich dzieci, którym obiecałem pamiątkę ad * 
króla Humberta, jeżeli przez czas nieobecności mojej 
grzecznie się będą sprawowały i uczyły pilnie“. — 
Cesarzowa co wieczora przechowywać każała w oso- 
bnych pudełkach bukieciki, jakie co rana podawano 
jej przy Śniadaniu, a które, ułożone wedle daty, zło- 
żyć się mają na redzaj pamiątkowego 2 pobytu w 
w Rzymie albumu. 

Matka Maupassanta. W Nizzy już od lat kilku 
w willi Ravenelles mieszka sędziwa matka zgasłego 
przedwcześnie pisarza. Od roku przeszło, t. j. od 
chwili wystąpienia jego obłędu, była ona bardzo 
chora, tak, że nie miano odwagi zawiadomić jej o 
śmierci syna. Wybrano w końcu zaprzyjaźnionego z 
rodziną Maupaesant'ów autora O. de Colleville, który 
wraz z Żoną swą podjął się smutnego posłannictwa 
i pojechał do Nizzy. Gdy weszli do willi, na zapy- 
tanie staruszki o zdrowie syna, odpowiedzieli, że ma 
się gorzej. „Umarł!“ — krzyknęła nieszczęśliwa ko- 
bieta, a nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, padła „ 
zemdlona i przez cały dzień nie odzyskała świadomo- 
ści. Obecnia jest ona tak słaba i zobojętciała, że le- 
karze obawiają się o jej Życie, __ a 

Po 22 latach. Zaraz po wojnia francuskiej 
w 1870/71 r. zniknął z garnizonu berlińskiego po- 
rucznik Schmiedecke, który nawet odznaczył się pod- 
czas wojay, Powodem  z„biegowstwa były długi i to 
długi lichwiarskie, w które porucznik Schmiedecke 
nieopatrzuie się wplątał. Uciekł on do Ameryki, gdzie 
powodziło się mu nieźle. Ponieważ bardzo tęsknił do 
ojczyzny, przeto powrócił teraz i oddał gię w ręce 
władz wojskowych. Cesarz Wilhelm II. ułaskawił go 
w tych dniach, sle Schmiedecke wraca do Ameryki 
z dwóch powodów . przedęwsaystkiem za bardzo się 
przyzwyczalł do stesunków amerykańskich; powtóre 
az go giekaTasA ENT, jego dawniejsi wierzy- 
ciele lichwiarce stawili si 0a i i 
giae Bm ę pelu i zaczęli go na 

Czaty. Bogaty. Rosuun' Juon Vacareavu, 
na Węgrzech, poślubił niedawno bardzo piękną pannę, 
lesz nio był z uią szczęśliwy. Młoda żona bowiem 
okazała się kokietką i sprawiał» przez to zazdrosne- 
mu mężowi tysiące przykrości. Ostatecznie doprowa: j 
dziło to biednego męża do szalonego. zdenerwowania. 
Pewnego daia speit ot swego hurara przybocznego j 
dawszy wu broń w rękę, obiecał sto sł, jeżeli za- 
stu zeli Jego Żony Huzar zmierzył przez okno do sie- 
diącej w sypialni kobiety i położył ją trapem na | 


ję 


osiądły 


zara w ramię Ów strseł pochodził z rewolweru pana 
Vacarescu, który widocznie chciał się pomścić na zą- 
bijey żony. Następnie pobiegł on do sypialni żony i | 
tam zastrzelił się nad jej zwłokami. Huzara odsla 1. 
wiono do więzienia. 


JG ARRAL 11 
orze mrozy EPAR: REESE DOT 8-5 FONA PARKS 
Easa ZN = 


s ka TRY Coprés, neigo mnie. Żapewne, 
€ pdzi> tu piękniej za jakie dwa tygodnie, 

lecz ja i dziś się zachwycam. Niebo jest cudo- | 
wcego koloru, a powietrze pełne nieokreślo- 
nej woni. ; 

Zapewne, czytając te słowa, będziesz się 
śmisć ze mnie i powiesz, żem zmysły postradała. 
I kto wie, czy nić masz racji. (zuję się bardzo 

Mały Chesnay jest obok Wielkie- 


T szczęśliwą, iż na końcu naszego ogrodu, po 
| ga grabicztym marem, jest park prześlicanie 


` utrzymany, w pośrodku które 


Miasto, ` 
tato barbarzyźcani. ; 


| 


„m A A MA M M R ETA: 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalnie oazyszezają powietrze. Pudełko 10 et, 


dom biały, c 50 wznosi się wielki 
Aka È$ kh, prawda, bardzo powszedni, ale ma 


gdyż zamieszkuje w nim pewien 

młody czlowiek, ślczny brunet, jak ażoj wik 
ny Książę z bajki, którąśmy w dmieciństwie i 
czytały, 

Ty jedna, Berto, znasz moją przygodę mi- 
łosną i dotąd jestek jedyną jej powierniczką. 

Jakże dziwnem jest życie! Byłam tak spo- 
kojną i obojętną na zaloty, moich zwykłych tan- 
cerzy, a Bóg widzi, że ich nie brakowało! Spa- 
łam wybornia, przez najdłuższe noce, w mojem 
łóżeczku z fivankami, w dzień grałam walce, so- 
naty, lub ówiczenia dla wprawy palców lub ga- 
bicia czasu, bawiłam się i lubiłam biegać po 
akłepach, jeśdzić konno, lub powozem na spacer, 
uby sobaczyć ludzi i pośmiać się trochę i to naj- 
częściej z tobą, słowem lubiłam stroje, muzykę, 
przechadzkę, mie myśląc o niczem, wyjąwszy 
mojego kuzyna Gastona, który mnie dziś martwi 
swą Bmatną twarzą i miną Wertera. I oto wszy- 
atko się zmiehiło 

Konno jeździć nie cheę, do sklepów nie mam 
ochoty zajrzeć, a fortepjan mamie po prostu nudzi. - 
do tego nie sypiam całemi nocami ! 


(Ciqg dalszy nastapi) 
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gKonfiskata. Wezorajsze poranne wydanie nasze- 
go pisma zostało skonfiskowane za artykuł pod tytu- 
łem: „46. rocznica“.  Zarządziliśmy natychmiast 
drugi nakład, z opuszczeniem inkryminowanego 
artykułu. ) 

Z niedzieli. I wozoraj nie obeszło się bez de- 
szezu. Widocznie, że pogodnej niedzieli chyba się 
nie doczekamy. Na szczęście wczorajszy deszcz nie po- 
psuł skanikułowanym Lwowianom zabawy, gdyż 0 
godzinie 5. zawitała znowu pogoda, a publiczność 
podążyła na wycieczki za miasto i do ogrodów Spar 
oerowych. Doskonale udał się koncert ogrodowy 
„Lutni* powtórzony na ogólne żądanie. Wysoki za- 
mek był przepełniony publicznością, która z zapa- 
łem oklaskiwała udatne produkoje naszych śpiewa- 


ków. Do ogrodu miejskiego i do parku Kilińskiego 
podążyło także mnótwo publiczności, natomiast ulice 


miasta były wieczorem zupełnie opusztoszałe. To 
najlepsza oznaka kanikuły |... 

Na zakończenie roku szkolnego 1892/8 w tu- 
tejszym uniwersytecie odbędzie się dnia 31. b. m. 
w poniedziałek o godzinie 9. rano uroczyste nabo- 
deństwo w kościele św. Mikołaja. Na chórze będzie 
śpiewać „Lutnia“, 

Przeniesienie targowicy. Magistrat ogłasza: 
Uchwałą z dnia 20, b. m. postanowiła rada miejska 
ze względów sanitacnych, porządku publicznego i dla 
wygody ogółu mieszkańców miasta przenieść z dnie m 
1. sierpnia 1893 targi z placu Halickiego 1 Ber- 
nardyńskiego na nowozbudowaną targowicę miejską na 
gruntach realności CNr. 729'/, i 780'/, (l. orj- 10 
plac Halicki), a pozostawić tylko przy plaou Halickim 
handlarzy owoców t zw. bojków jeszcze do końca 
rokn 1898, zaś dla wszystkich innych handlarzy 
z placów Halickiego i Bernardyńskiego, którzyby nie 
mogli być pomieszczeni na nowej targowicy miejskiej, 
wyzpaczyć stanowiska na targowicy, istniejącej przy 
ulicy Polnej, dopóki inne na stosownych placach 
urządzone nie zostaną. à 

Promocje. Pp. Zygmunt Eliasiewiez, rodem z 
Glinian, Ignacy Sandauer, rodem z Sambota, Leon 
Woissberg z Tarnopola i Maksymilian Margulies ze 
Lwowa, otreymali na uniwersgiecj: wiedeńskim sto- 
pień doktorów wszech nauk lekarskich. 2 
Mianowanie. Adjunkt podatkowy R. Litwino- 
wioz mianowany został kontrolorem w Nowym Targu. 

W lIwowsklej reprezentacji Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń objął urzędowanie nowo 
mianowany pełnomocnik pan Gnoiński dnia 29. lipca 
1893. Tego samego dnia żegnał pan dr. Piotr Gross 
podwładnych urzędników. W tym celu cały personal 
urzędniczy tutejszej reprezentacji zgromadził się na 
wielkiej sali gmachu Towarzystwa, 3 wówozas pan 
Gross, z właściwą sobie swadą, wypowiedział słowo 
pożegnania do tych, z którymi przez długie łata 
wspólnie dla dobra jednej instytucji pracował. Na- 
stępnie sekretarz Towarzystwa p. Mikołaj Krasucki 
odczytał adres pożegnalny. Adres ten wykonany arty- 
stycznie i podpisany przez wszystkich urzędników, 
a eprawny we wspaniałą tekę, wręczony został panu 
Grossowi. Wieczorem tegoż dnia odbyła się wspólna 
nozta pożegnalna na Strzelnicy. 

Uozta ta była najlepszym dowodem, że żegnany 
umiał sobie w ciągu swego urzędowania zaskarbić 
nie tylko Szacunek, ale i miłość swych podwładnych, 
których pracę oceniał należycie, byłim zawsze nie tylko 
szefem, ale także prawdziwym przyjacielem i doradoą. 

Wszystkio wygłoszone na sobotniej uczoie mowy 
odznaczały się taką serdecznością, takim żalem z 
powodu postanowionego ustąpienia ukochanego prze- 
łożonego, taką  wdzięeznością za doznane „względy, 
że prawdziwie grono zebranych tam ludzi wyglą 
dało raczej na jakieś kółko rodzinne, żegnające naj- 
lepszego ojca, aniżeli na urzędników, rozłączających 
się z swym przełożonym. : 

Przemawiali pp.: Mikołaj Krasucki, Seweryn 
Henzel, Biskupski, Króbel Zygmunt, Kieszkowski, 
Wład. Bielański, Jan: Jordan, & w końca. Mikołaj 
Biernacki (Rodoć) wygłosił wiersz pożegnalny, który 
tu podajemy w całości : 

Bavkiet — chwila przyjemna, jasna i weseła. 

Jakaż troska cień Tzuca pe PAAA ezułn ? 
Dlaczego, kiedy krążą tu pełne mielony, oi . 
Rab sero Prat zasiadł jakiś smutek oiohy ? 
Bo dzisiaj, tym bankietem, żegnamy człowieka, 
Którego dobra wola, mądrość i opieka, ©, , 
Były nam jasną gwiazdą w naszym ciężkim tradzie, 
Który na błędy nasze, bośmy przacież ludzie! 
Patrrał ojoowskiem okiem, i którego mowa 

Nie miała nigdy dla nas niechętnego słowa. 


Panie czoigodny ! Twoją zasiugę i onotę, 

Osci i wielbi kraj cały; lecz twe serce złote 
My jedni tylko znamy; bo ty nam nie panem, 
Serdecznym: bratem byłeś. Toż, chociażby danem 
Było nam święsić jutro dla nas najłaskawzze, 
Twe imię w sercach j ostanie nia zawsze. 
Żegnaj czcigodny panie! Przyjmij nasza dzięki 
Ża wszystko dobro, z twojej doświadczone ręki, 
Żegnaj! Patrz, w oku naszem łza żalu się kręci, 


Żegnaj nam! i zachowaj nas, wdzięcznych, w pamięci ! 


Szczepienie ospy w szkołach. Dyrekcja lwo- 
wskiej szkoły realnej ogłasza: W myśl rozporządze- 
nia rady szkolnej krajowej z d. 17. lipca br., ma- 
jącego na oelu zapobieżenie często i groźnie pojawia- 
jącej się epidemji ospy u uczniów szkół Średnich, 
dyrekcja zarządza, jak następuje: 1. Każdy uczeń, 
zgłaszający SIĘ do zakładu z początkiem roku szkol- 
nego 1898|4, winien przedłożyć dewód rowakcynacji 
(ponownego szczepienia), lub przebytej ospy rodzi- 
mej z wyjątkiem tych, u których Ak PETA 
dzić można, że przebyli ospę rodzimą. 2. Uczniowie, 
którzy takiego dowodu dia ważnych przyczyn nie 
przedłożą, winni w przeciągu mies 4% września br. 
poddać się rewakcynacji i przedłożyć dyrekcji wia- 
deotwo tejże najpóźniej d. 30. września br. w prze: 
ciwnym bowiem razie z d. 1. paździsrnika br. wstęp 
do szkoły będzię jm wzbroniony. 3. Ż.den uczeń, 
wstępujący do zakładu po raz pierwszy, bądźło w 
oiągu roku fzkoinego 1893/4, lub też w latach na- 
stępnych bez ppe- Prsehytej ospy rodzinnej lub 
rowakcynacji, odbytej w roku, poprzedzającym wstą- 
pienie do szkoły, Przyjęty nie będzie. Zarazem zwraca 
cię uwagę rodziców l opiekunów nezniów zakłada, 
iż szezepienia i rewakoynaoji dokonycnią lekarze po- 
wiatowi i lekarze miejscy bezpłatnie, 

Napad nocny. Koło karos | Persenkó woe 
napadł Paweł Starzak, licz40y lat 48, Julję Neiwert 
i zadał jej nożem niebezpieczną ranę w Szyję. Diężko 
ranną odstawiono na stację ratunkową, gdzie 
jej udzielono pierwszej pomocy. Starzaka polieja are: 
sztowała i odstawiła do sądu. r l} 

Kronika brukowa nie podaje dziś nic SERzaoyj” 
nego. Ajent policyjny Spang, aresztował dwóch nie: 
bezpiecznych rsesimięgsków, Jakóba Fihpowicza i Pio- 
tra Kordynę, którzy w ostatnich Czasach w spółce 
popełnili we Lwowie kilka śmiałych kradzieży. Obaj 
byli już kilka razy kryminalnię karani. 

Niewyśledzeni kad dostali się onegdajszej 
nocy do pomieszkania d.b K. „przy ul, Jagiellońskiej 
L 7, a to za pomocą Cobranego klucza i skradli su 
knie przechowane w szafie. 

Ogromną awanturę wywołało wozoraj na uł. Ja: 
nowskiej kilka indywiduów 
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piianych. Wyłeźli oni na * 


Kwas karbolowy 


dach szpitala epidemicznego i nie chcieli stamtąd 
aleźć. Dopiero patrel policyjny zrcbił porządek. 
Zgubiono złoty zegarek męski z łańcuszkiem 
złotym w niedzielę o godz. wpół do 10 rano na wa 
łach namiestnikowskich. Łaskawy znalazca zechca się 
zgłosić ul. Łyczakowska nr. 4, schody IL, drzwi 14 
W oddziale angielskim na wystawie w Chi 
cago powszechne zdumienie budzą roboty królowej 
Wiktorji i rozmaitych dam wyższego towarzystws. 
Oprócz rebót królowej, znajdują się dzieła pracy księ- 
żnej Walji, księżnej Edymburgskiej, księżnej Con- 
naught, Marji Teek, księżnej York i innych. Obok 
malowideł i szkiców, widzimy w oddziale tym mnó- 
stwo przedmiotów, służących do codziennego użytku. 
Królowa angielska nadesłała artystycznie malowany 
widok zamku Balmoral o zmroku. Na wzmiankę za- 
sługuje także portret indjanina, pełniącego obowiąski 
prywatnego sekretarza królowej, oraz prześliczna 
akwarela, wyobrażająca ulubionego psa królowej na | 
zwiskiem „Spot“. Księżna Walji za temat do kraj- | 
obrazu, znajdującego się na wystawie, wybrała część 
parku windsorskiego. Księżna Edymburgska nadesłała l 
krajobrazy morskie, a księżna Connaught mnóstwo e 
miniatur i emalij z portretami csób rodziny króle- 


wskiej. W tymże oddziale umieszszono portret cesa- | 


rza Fryderyka III. w mundurze pruskich dragonów 4 


gwardji. Portret ten, roboty cesarzowej Fryderykowej, I 
ctrzymała w podarnnku królowa Wiktorja w dzień 
swych imienin, Młoda Kksiężniozka dała na wystawę 
przyrząd do herbaty własnego wynalazku. 
Do ata. ! 
Kolibrzyku, krósnopióry, 
Kółysany w kwiecia puchu — 
Wolne paszę, wolny duchu, 
Ulatujesz od nas w góry!... - 


panenan 


—— 


i 
i 
Żegnajże mi, ptaszku mój! | 
Niech Ci szozęścia bije zdrój! j 
Niech przeźroczy 
Twoiek oczy 
Żadna chmurka nie zamroczy ; 
Niech Ci Alpy wieją tohnieniem | 
Snów młodości — nieb marzeniem | 


Po za Tobą szary ptaszek 
Na rodzinnej siadł gałęzi — 
On nie idzie do igraszek — 
Obowiązek jego więzi... | 


Wkrótce także on uleci — ; 
Ale nie tam, gdzie tęsknica | 
Rwie mu serce, zwraca lica — | 
On ułeci w kraj zamieci — 
W kraj, gdzie słońce mu nie świeci... 
.. Zamiast Twego wieńca z róż, 
Skroń cierniami skele burz. 


Ptaszka szczęścia, dziewczę nasze | 
Gdy otoczą Cię gór skłony, 
Wspomnij czasem, Szare ptaszę, 
Które tulą inne strony. 
Zofja H. 


DKŻZ ZOE DID | 
Redakcja „Smigusa uprasza nas o doniesienie, | 
iż skonfiskowany dodatek z nr. 15. z dnia i 
la siprppia br. dołączony zostanie do następnego nn- 
meru igusa z 15. sierpnia. 


Po drucie. 


Telegramy pomiędzy Paryżem a Bangko- 
kiem sypią sią obecnie gradem, nie od rzeczy 
będzie satom kilka słów poświęcić marszra- 
cie ich. 

W zwyczajnycb okolicznościach depssza, 
wysyłana z Paryża do Sjamu, podawana ja 
najpierw do Marsylji, gdzie przyjmuje ję biara 
telegraficzne kompanji angielskiej > Hasiót tele - 
graph Company,“ rozpórządzające dwoma linja“ 
mi podwodnemi z Marmylji do Adenu. a trzemą 
z Adenu do Bombaju | wg P 

Między Marsylją e Bombajem , przechodzi 
przez kilka biur pośrednich, wyłącznie pozosta y 
jęcych w rękach Anglików. Z Marsylji dostaje 


się; do Bony, z Bony na Maltę, skąd dopiero do 


Aleksandcj. Z Aleksandrji wędruje do Suezu 


via Pert-Said p ji 
ort-Ðaid lub Keir, poczem wzdłuż Arabji Wmybli niatie aia do zatarzifia n- 


i cuBko:sjamskiego i że radziła rządowi 


| 
dostaje się do Ad 
OBLAJ. o Adena, i następnie jaż wprost do | 
Bombaju. W drodze ŚBombaju do Sjama prze- | 
bywa lndje i zatokę Hengalgką. Na równi s te- | 
łegramami, wysyłane mi do Chin, Kochinchiny, ` 
Anamu i Tenkinu, depesze, przeznaczone dla | 
Sjamn, począwszy od Indyj, mogą. być podawą. | 
ne jaż to podmorskiemi, już to lądową linja. | 

Linja lądowa z Bombaju do Bangkoku pro- ; 
wadzi przez Kalkutę i Mulmen. , i 

Zwyczajnie linja podwójna z Bombaju, na- , 
leżąca do innej kompanji angielskiej „Eastern : 
Extension Austral Asia and China telegraph 
Compay,“ depesze, do Bangkoku przeznaczcne, ' 
wysyła drogą, okrążającą półwysep Malakka, a 
wiodącą przez Ponang, Monam, Singapar i Sai- 
gon, połączony z Bangkokiem linją lądową 

Depeszz, przesłana przed kilkoma dniami 
rządowi francuskiemu, doniosła, iż sjamezycy | 
przerwali komunikację telegraficzną pomiędzy ' 
Saigonem a Bangkokiem; skntkiem tego telegra- 
my, adresowane do Sjamu, idą z Bombaja dro- 
gą lądową. NĄ p 

Marssrnta, polana wyżej, jest najkrótszą 
drogą; w razie potrzeby, telegramy. wysyłać mo- 
żna (zawsze z Paryża) tia „Turcja Mulmen,* 
przez Szwajcarię, Niemcy ląb Włochy, Jinją także 
angielską „Indo - European - Telegraph Depart- 
ment.“ 

Gdy skutkiem nieporozumień, np pomiędzy 
Anglją 8 Francją, lab z innego jakiego powoda, 
ay pokliwą stała się do użytku Iimja Marsylja” 
KI orris Bombaj. Bangkok, telegrafista“ pary- 
dą wpóaóia £ sę inną jeszcze-drogą, dłut- 

+ ale ie ' h 
Russie“ na Wady donani UE 1 T 
W tym wypadką depesze idzie liają mor: 
ską z Calais do Fanoa w *Danji, linją w posie- 
daniu francuskiem, przy któroj pomocy przecho- 
dzą depesze s Francji do Rosji, omijając Niem- 
gy. Albo taż drogą lądową na Berlin, Warsza: 
wę, po: przez Rosję europejską i azjatycką do 
Władywostoku nad morzem Japońskiem. Żtąd 
przez Japonję, Chiny dostaje się do Bangkoko, 


przebywając Szangaj, Kanton, morse Chińskie i 


Majgon. 
“Dwie te drogi najczęściej używane są w, 
Siad tanin Sebaa z Francji do Anama lab 
u. i 


Zwätywasy, iè czas w Bangkoku: wyprze: 
dza paryski o 7 gódzin, pojąć Łatwo, iż swy- 
czajny Sail o to — 30 ałów drogi a Pary" 
ġa do Bjamu t o ka „w stanie przebyć prędzej, 
jak w ciągn 12. godzin. e 

Owoż korespondencja telegr=ficzna między 
ruądem francuskim a reprezentantem Francji w 
Sjamie, lab admirałem Humannem, odbywa się | 


przy pomocy wyrażeń umósionych, lub depesz tego natychmiast, aby prezydent  przywełał 


krystaliczny 


"eony, 4 Ą 
' do izby niżezej. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Sierpnia 1888. 


cyfrowanych. Każda z depesz takich kolekcjono- 
wana jest we wszystkich biurach pośrednich. 
Depesze cyfrowane powtarzane bywają, to jest 
dla uniknięcia możliwej pomyłki, po dwakroć 
podawane. 

Jeżeli zatem rząd francuski wysyła lub od- 
biera depesze o 500 wyrazach, to właściwie 5000 
ich conajmniei „przetelegrafowano*, biorąc pod 
uwagę dwukrotne ich podawanie i troskliwe ko- 
lekcjonowanie po biurach. Depesze tych rozmia- 
rów zużywają okło 24 — 28 godzin na prze- 
bycie drogi « Sjamn do Paryża i vice versa. 

Płaci się 5 fr. 32", cent. od wyrazu de- 
peszy, wysyłanej drogą Tarcja-Malmen, 5 fr. 
51'/, cent. via Malta-Mulmen, zaś 12 fr. 10 cent. 
na linji Władywostok-Japonia. 

Zresztą telegramy, które nie mają iść zwy- 
czajną drogą, zaopatrywane bywają w odpowie- 
dnią wskazówkę, jak: „Turcja-Singapur*, Malta- 
Singapur“, lab „Rosja-Dżalfa-Siagapar" i stoso- 
wną opłacają taksę. 

Depesza rządu sjamskiego w odpowiedzi na 
ultimatum francuskie zawierać mogło około 800 


„wyrazów, a przesłana była zapewne drogą na 


Maltę. jako najszybszą, kosztowała zatem około 
500 fr 


Jak tak pójdzie dalej, żądane przez Francję 
od Sjamu trzy miljeny odszkodowania znacznie 
podrosnąć mogą niebawem. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we wtorek po raz pierwszy. „Biedna dziewczy- 
na”, krotochwila ze śpiewami w, 6. obrazach przez 
L. Krenn'ś i K. Lindau'a, z mosyką L. Luhn'a. Tłu- 
maczył A. Kiczman ; jutro w'średę „Wielki człowiek 
do małych interesów*, kamedja w 5. aktach A. hr. 
Fredry (ojca). Pożegnalny występ pana Mieczysława 
Frenkia, artysty teatrów warszawskich. 


mecz 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór posła do rady państwa z m. Lwowa 
w miejsce dra Fr. Smolki, który mandat złożył, 
rozpisany zostanie na drugą połowę września. 


Organ przewódcy chłopów czeskich, Alfon- 
sa Stiasnego, Czeskie Noviny napada ostro na 
Młodoczechów i realistów. Stiasny twierdzi, że 
obm stronnictwa podniecają tylko walkę socjalną; 
zerwano wszelkie wątki między szlachtą a lu- 
dem. Tak chłopi, jak i drobni przemysłowcy nie 
chcą nic wiedzieć o powszechnem prawie głoso- 
wania. Wzywa w końou do utworzenia stronni- 
ctwa ziemiańskiego. 


Z Wilna piszą: Komitet organizacyjny zja- 
zda archeologicznego, który tu ma się odbyć 
niebawem, udał się do jen. gubernatora z prośbą, 


| aby stare napisy polskie i stare akta wolno było 


odczytywać na zjeździe po polsku, lecz otrzymał 
odmowę z tym dodatkiem, że owe napisy i akta 
wolno odczytać w tłómaczeniu na każdy euro- 
poiu język z wyjątkiem polskiego. — Zjazd od- 

ędzie się w nowej dzielnicy miejskiej, zwanej 
Zwierzyńcem. Na koszta wjazdu zsrząd Zwie- 
rzyńca ofiarował 2000 rs. i bezpłatny lokal, 
magistrat zaś dał 1000 rs. 


. Z Belgrzdn donoszą, se w skapozynie bę- 
dzie niebawem postawiony wniosek sniesienia 
banicyjnego wyroku, wydanego przez poprzednią 
skupczynę na byłą królowę Natalję. 


Na zgromadzeniu wyborców w Karlsbrunn, 
zwołanem przes posła Ponehkę, uohwalono rezo- 
lucję, aby posłowie niemieccy, w razie gdyby 
rząd nadal zaniedbywał interesa Niemców cse- 
skich, przeszli w najskrajniejszą opozy- 
0]ę, a ewentualnie urządzili gromadną s ec e- 
8ję z izby poselskiej. = 

, Prasa fraucuska wyraża wielkie zadowole- 
nie s oświadczeń: lorda Rose bery'ego, który 
wyraźnie dał do zrozumienia, że Anglja nie 


sjamskiemu, aby jak najprędzej porosamiał się 
z Francją. Obwiadczenie Rosebery*ggo śrobi za- 
pewne wrażenie w. Bangkoku i uczyni rząd 


sjamski skłonniejssym do ustępstw. 


„Biuro Rentera* donosi s Bangkoku, że 
francuskie łodzie torpedowe opuściły już rzekę 
Menam i połączyły się z eskadrą admirała Hu- 
manna. 

, Kapitan okrętu „Forfait“ zawiadomił władze 
sjamskie, że blokada rozpoczęła się d. 26. bm., 
przyczem nentralaym okrętouw dano trzy dni 
terminu do opuszczenia portów blokowanego ob- 
szaru. Blokada obejmuje zatokę Bangkokską, 


' całe wybrzeże sjamskie i wyspy pomiędzy ma- 


lajskim a indochińskim półwyspem. 


Kołektywiści francuscy pod kierun: 
kiem Jaljusza Gućsde'a, wydali manifest wy- 
borczy, pełen nadziei i otuchy, w którym 
oświadczają, że tym razem postawią przeszło 
100 kandydatur socjalistycsnych i spodziewają 
się powodzenia, ponieważ ides socjalistyczna 


anaczne Ozyni postępy pośród wyborców fran- 
cuskich. 


W Paryżu pojawiła się w druku sensacyjna 
broszura p. t. „Scandałes dw Quai d Orsay.“ 
Autorem jej jest niejaki Paweł Boell, były ko- 
respondent dziennika Temps z Chin. W broszu: 
rze tej obwinia on dzisiejszego posła francuskie- 
go w Brakseli .p. Bouróe o zdradę atanu, zaran- 


cając mu, że.gdy został odwołany z posady po- ' 


cła w Pekinie, doradzał (Chińezykom, aby opie- 
rali się do upadłego, a Francja hędzie musiała 


odstąpić od swych żądań. Z tego wyniknęły ; 


prawie dwuletnie walki z Chińczykami o Tonkin, 
które kosztowały Francję duto. krwi i pienię- 
dzy. Boell utrzymuje, iż posiada fotografje de: 
posz, w których Bourós zachęca Chińczyków do 
oporn. Broszurś ta budzi s tego głównie po- 


wodu wielką sensację, że podobno Bourés ma ` 


być samianowany ambasadorem francuskim w 
Wiedniu. 
parry 
Angielska igaa niższa ukończyła nareszcie 
całe miesiące trwającą dyskusję nad bilem 
irlandskim. Bil dostanie się teraz do izby 
wyższej, gdzie zostanie z pawnością o d r z a- 
a w roha puszacłyce pray jdzie znowu 
„ostatnim dulu dyskusji nad 
bilem przyszło do burzliwych zamieszek. Podczas 
mowy Kimbe leya padło na ławach naro- 
dowców s ust posła Connora słowo: „Jus 
dasa“. Stronnictwo zachowawcze zażądało wobec 


x en gros i detail 


| SUTOWY, DROGUERJA 


lysol i wapno karbolowe poleca najtaniej czerwone kzyżan: 


O'Connora do porządku i zniewolił go do co- 
fnięcia obelżywego wyrazu. Wśród krzyków i 
hałasów wszczęła się bójka na pięście między 
narodowcami i konsarwatystami, a dopiero po 
dłagich wysiłkach udało się rozłączyć zapaśni- 
ków. Skoro burza się nciszyła, sniewolił Kim- 
berley posła O'Connora do ekskuzy i wyraziwszy 
głębokie ubołewanie swoje nad  nielicującemi 
z parlamentarną powagą wypadkami, prosił ixbę, 
aby w przyszłości wystrzegała się mictania obelg 
na przeciwników politycznych i zastosowania 
wobec nich prawa pięści. Na tem zakończyła się 
specjalna debata nad bilem bomerule. 


Było zwyczajem, iż na corocznym b an ki e- 
cie u lorda majora prezes gabinetu sn- 
gielskiego miał mowę toastową, w której rozwinął 
w szerokich zarysach pogląd na politykę sagra- 
niczną i wewnętrzną. W tym reku p. Gladstone, 
imieniem właznem i swoich kolegów w gabinecie, 
uprzejmie podziękował sa zaproszenie, z do- 
datkiem, iż korzystać z niego nie będzie. Powo- 
dem odmowy jest naturalnie polityka. Gladstone 
musiałby przemawiać o sprawach wewnętrznych 
i zagranicznych; o jednych i drugich woli mil- 
czeć. Mówiąc o bila irlandzkim, mógłby nie 
znaleźć, nawet napewno nie znzlazłby naokoło 
siebie wielu słuchaczy, przyjaźnie usposobionyoh. 
Mówiąc o stosunkach międzynarodowych, mau- 
siałby potrącić o zatarg sjamski i o Francję. Je- 
dno i dragie — motywa wielce drażliwe. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 31. lipca. Hr. Taaffe powrócił 
wczoraj do - Eliachau, a ks. Adam Sapieha, ba- 
wiący tu od kilku dni w sprawach wystawy 
lwowskiej, odjechał do Krakowa. 

Praga 31. lipca. W fpragskim procesie so- 
cjalistycznym zapadł wczoraj w pcłudnie wyrok. 
Ż 54 oskarżonych, zostało 35 skazanych na 3- 
dniowy areszt za urządzanie zbiegowiska, resztę 
zań 19 uwolniono od oskarżenia. Przeszło 2000 
osób wyczekiwało przed gmachem sądowym 
ogłoszenia wyroku, który przyjęty został przez 
publiczność gromkiemi wołaniami: „Na zdar*. 

Paryż 31. lipca. Pisma pochwalają jednogło: 
śnie energiczną postawę ministra Daevelle'a, 
gratulująe mu odniesionsgo w sprawie sjamskiej 
zwycięstwa. 

Rada ministerjalna postanowiła, że Sjam 
musi koszta odszkodowania zapłacić w ciąga 
miesiąca i opróżnić przyznane Francji tery- 
torjam. 

Londyn 31. lipca. Do tej pory strejkuje 
250.000 robotników górniczych, a w ciągu bie- 
żącego tygodnia przyłączą się do zmowy z gó- 
rą 100.000 robotaików. 

Buenos-Ayres 31. lipca. W Rosario wy- 
buchła zorganizowana przez radykałów rowola- 
cja, która rozszerza się na cały krej. W wieln 
kieruakach powyrywano szyny kolejowe i po- 
przerywano druty telegraficzne. Oddziały woj- 
skowe i policja obsadziły wszystkie najwaźniej- 
sze punkta. (0d wczoraj rano powstańcy są górą. 
Co chwila wybucha nowa wałka, prowadzona 
z całą zaciętością, 

Sofja 81. lipca. Wybory do sobrania odbyły 
się w najwiękssym spokeju i porządku. Wszę- 
dzie wyszli z urny kandydaci stronnictwa rsą- 
dowego. 4 | 

Bukareszt 31. -iipca. „Król odjechał wczoraj 
do Neuwied w najściślejszem incognito. 
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Wiedeń 31. lipca. Nominacja ministra wojny 
nastąpi w najbliższym czasie. . 


Buda-Peszt 31. lipca. Ministerstwo satwier- 
dziło zakaz, zamierzonego w etolicy Słowaków 
ów. Marcinie, obchodu na cześć setnej roeznicy 
urodzin Kolara, jako mającego znamię panslawi- 
styoane. Natomiast odbędą się jutro we środę 
inne obchody na cześć Kolara. 


~ Berlin 31. lipca. Potwierdza się, że cesarz 
Wilbelm po manewrach we Węgrzech spędzi 
cztery dni na polowaniu w dobrach arcyka Al- 
brechta, jauko jego gość koło Nowego Sadu. 
Mieszkać będzie przez ten Czas na parowcu du- 
najowym. 

Cowee 31. lipca. Cesarz niemiecki przybył 
tu wczoraj i złożył królowej wizytę w zamku 
Osborne. 

Londyn 31. lipca. Dotychezas bastaje 250 
tysięcy górników. 

Sofja 31. lipca. Wisdomości, jakie dotych- 
czas nadeszły z prowincji o rezultacie wyborów, 
donoszą o zupełnem zwycięstwie rządu. Wybra: 
no wszystkiego trzech kandydatów opozycyj- 
nych. W kilku miejscach były niesnaczne bija- 
tyki, zresztą odbyły się wybory w największym 
spokoja. W stolicy z 14.000 uprawnionych do 
głosowania, oddało swe głosy 3.128. Wybrano 
kandydatów rządowych: Stambułowa, Petkowa 
i Wielicza. Kandydaci opozycyjni, Radosławow 
| i Naczowica otrzymali zaledwie po kilka głosów. 
| Petersburg 31. lipca. Ogłoszono ukas car- 
I 


ski, upoważniający ministra finansów do zapro- 
| wadzenia specjalnego podwyższenia maksymalnej 
| taryfy cłowej na'towary, pochodzące z tych kra- 

jów, w których od towarów rosyjskich pobierane 
| będą wyższe cła, aniżeli przepisane w taryfie 
jeneralnej. i 

Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia,81. lipon, godz. 2. min. 10. 


Akcje kred.  336— Gal. obl. propin 9780 
Alpiny 54: — Wied losy: 12650 
Kredyty węg. 420 — Akbje tyton.  186' - 

| Anglobanki 151 — 507 Poż. kraj. 

! Uniony 26050 zr. 1893 97 25 
Ludwiki 219:3% Klbąthale 287:70 

t Nordbany -28950  Länderbanki -247-90 
Lombardy 105 — Renta zł. węg, 115 65 
Losy tureckie 48 85 Bankvereiny 121/50 
Czerniowieckie 256 — Rable 129 25 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31- lipeń 1893 r 

HOTEL FRANLUSKI. l. Majewski se Stanisławowa. 
W. Czaykowski z Borysławia. B. Schwager z Pudwoło- 
aya}. E. Rothstein z Brodów. S, Kaiman z Wiednia. F 
Müller ge Stanisławowa. I. Blaschke, K. Schamel ze St- 
nisławowa. 

HOTEL IMPERIAL. M. br. Dzieduszycki z Sambora. 
E. Torosiewicz z Brodki. S. Gawrońska, K. Ajdukiewicz z 
Krakowa. K. Sękowska z Wojaławia D. First z Londynu. 
Ks. Abrisowski ze Stanisławowa B. Garski z Dąbrowa. N. 
Jarymowicz z Brodów. T. Jandourek z Pragi. J. Sitte z 
Wiednia, H. Bergmann z Nowego Jorku. 

HOTEL METROPOL. W. Pełmarin ze Stanisławowa. 
Z. Kwiecińska z Bilcza zł tego. H. Sawczyński z Żyda- 
czowa B. Eobotnieki z Ostrowa. N. Raciborski ze Zb»rowa, 
Broniewscy z Kniaża 


EEEE 000 
NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
kupuje } sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po z ajdoktadniej- 
szym kursie dzienny m. 
De ciągnienia 16. sierpnia bież. rokn 


PROMESY 


na 39, lesy austr. Zakładu kred. zlem- 
skiego l. emisji 
po 1 zł, 50 et wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum, 
Na taki los zaknpieny W tym kanta- 


rze padła główna wygrana w kwocie 
560.000 zł. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Teodorowi Bałłabanowi, 
doktorowi ócz i Wielmożnemu Panu Mukowiezowi doktorowi 
medycyny, mieszkającym we Lwowie, składam na tem miej- 
seu najserdeczniejsze podziękowanie, niech Im Bóg nadgro- 
dsi za szlachetną, troskliwą i bezinteresowną oplekę 7a wy- 
leczenie oka mego, miech Ich Bóg na dłogie lta przy 
zdrowiu i szczęścin na pożytek ludzi siabzch otrzymuje. 

J. Rogoskt. 


Specjalista chorób skórnych 
è wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński |. 15. I. piętre 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1-? 


Po dwuletniej praktyce szpitalnej na oddziałach profeBora 
Englisza i Kaposi'ego. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Teodor Blauer 


osiadł w Tarnopolu ulica Trzeciego Maja dom Pinelesa. 
[— 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Józef Sochański 
m 'eszka obecnie 1832 1—2 


ulica Pańska liczba 2 
ordynuje od 9. do 10. i od 3. do 4. popołudniu. 


Poszukuje się psów gończych 
czystej rasy krajowej. 
Zgłoszenia do Administrace 
„Dziennika Polskiego*. 


Dentysta, 
Dr. wszech nauk lekarskich 


Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specjałaych Btudjów w instytucie odontoało- 

gitznym w Berlinie i odbycin podróży naukowych do Halli 

nad Baslą i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i od 3—6 

przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tenneza) lnb ulica 
Kościuszki 1. 8. 


į 


A R 


Adwokat krajowy 


Dr.FranciszekSoroń 


otwcrzył kancelarję 1888 1—1 
we L: owie ulica Brajerewska l. 13. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b ». asystent i lekarz na klinice profesora Berysiekiewicza 

w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 

chorobach i operacjach ocznych przy uliry Wałowej ł.7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popoł. 

Dia biednych bezpłatnie. 1566 1—? 

EEE 


Zmiana mieszkania. 


(r Kazimierz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
miesska obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16 
Grdynuje od Ii. do 12. I od 3. do 5. 


À wyszedł już z drnka 
i odznacza się li- 
nr. 15. 


pa = z z O Z W OE O EE EE W a e e a a a 


cznemi ilustracja- 
mi i obfitą treścią 
humorystyczną. 


D.datek zawiera humoreskę Mimierego p. t.: 
„Na co się mogą przydać stare panny“, 
korespondencja z prowincji it. d. 

BĘ" Cona egzemplarza 30 ci. "Ty 


Prenumerata kwartalna we Lwowie A zł, na prowincji 
i a. 20 


ot. 
| TEATR LETNI. 


Dziń: 
Po raz pierwszy 


na kawał“, — Obraz 3-ci „Śsieżs sklepowa“. Dbraz -ty : 
„Dobra lekcja", — Obraz bty: „Ten z baletu“. — Obraz 
6-ty: „Wszystko w porządku”. 
BE" Oświetlenie elektryczne. "GEJ 


Jutro w środę w te.trze letnim : „Wielki człowiek do 

małych interesów" komedja w 5 aktach A. hr. Fredry 

(ojca). Pożegnalny występ p Miecz.sława Fre nkla, arty- 
sty teatrów warszawskich. 


i Obraz Iszy; „Bogata dziewozyna“. — Obraz 2-gi: „Wzięty 
| 
| 


Lwów 
Jagiellońska 
L $, 


| 
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z "DZIENNIK POLSKI ı dnia 1. Sierpnia 1898 r. 


oaza : Ł i OODCODICEODOOOGCODOO 
Drobne ogłoszen a. _ IS HERBATE Familijn 


Raszcze Ty elerynami, 4, kilo 1-30 i 2 gł. 
ze męskie z p A wy 
Z ozjpziedną baiecaje ani |$ ZItkoni(ć W'YSIB WET z herbat 
. aDrie 7 & s d i 
wa Ewowie, Pino Halieki “I 3PC] go kile 1-40 i zł. 170 
NNS: bardzo tante lewan-| 5 polea HANDEL  1—? 


tyny, satyny, batysty, voile, zefiry,' [3 

p an atado mj Alberta Szkowrona $ 
stępea Mikołaj Ludwig, Lwów, plae Lwów, plao Marjaski 1, 7. 
Mariacki 8. mmm ODOCGCODOGRIODOGODOCGWH 
(srednie z dobrą kwal fikacją, latl 5 


35 poszukuje posady kawalersko lub | p l 
na „rdynarję zaraz lub od 1. S'erpnia.| CO GY © 
Łaskawe z'tcenia uprasza: K. K. w Kro- i A 


śnie, ul. Korczyńska 1. 305. 601 
2 francuski kuracyjny 
laka Je if Ad FE m. od najsławniejszych producentów po zł. 
514) dobrze uregulowany o 2 kamieniach, 3, 3:50, 4, 450, 5 do 7 za flaszkę 
1714 poleca handel 1—? 


St. Markiewicza 


u M. Słotarskiego, poezta Przecław, 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 


I 


Pierwszy 


Stład przęborów do fotografi 
Hamel & Feigl 


Lwów, Kopernika I. 21, 


B 
PISAC 


Kóterki, Torby, Paski do pledów, 
Parasole, Parasolki, Laski, 
Rękawiezki glacee duńskie, jedwabne, nicianne 
Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne, - 
Krawaty, Koszule, Kolnierze, Manszety, ? 
Biżuterję prawdziwą francuską, 

Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, 


Doniesienia rszmajte 


po 1%, czata od wyrszu 


po złr. 5, 565, 950 11 i 16. 


PRZEŚCIERADŁA 


gotowe bez szwu 


156 cjm szer. 210 e/m dług. 140. polecają w wielkim wyborze 1788 1—7 
176 cjm szer. 210 ejm dług. 165. 


O 
Fa z T 
SIENNIKI x Wrześniowski & Włodek 
po złr. 115, 135, 170 i 280. | Lwów, Ha'icks 4, — Krynica dom zdrojowy. 


KAPY NA ŁÓŻKA 


trykot. 150 e/m szerox. 200 dług. 
białe złr. 2775, kolorowe złr. 8. 


poleca handel 
płócien i bielizny 


a ARONA na prominin riea JANA RIEDLA W roku ASET założony handel i 
Hamel © Feigi | 1850 we Lwowie. a | sukna i towarów wełnianych 
Lwów, Kopernika 21. We óą.zm M | =: 
| kd 
ok Jan Wallach i Syn 
Handel herbaty chińsko - rosyjskiej EAA 3 eE am 
EDMUNDA RIEDLA |] £ materie damskie i męzkie 
p3 we Lwewie, plac Marjacki 10, 1015 1-2 na sezon wiosenny i lotni 
w najnowszych rodzajach, 


e 
a FE M 
= Wanay długie po zł. 18 i 18, na- 
siadowe po zł. 6 i 7:50, poleca 
© Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
r Lwowie, plae Kapitulny 1, (naprzeciw 


KOC 


Utrzymuje zawsze na składzie 
aparata fetograficzne dla pp amato- 
rów, a głównie dla pp. fotografów 
zawodowych, płyty z najlepszych 
fabryk we wszystkich wielkościach, 
różne papłery do kopiowania w ar- 
kuszach „lub grajane w paczkach, 
+arteny chemikalia i w ogóle 
wszelkie przybory do fotografii po- 
trzebne jo cenach fabrycznych. Przęj- 
mujemy klisze do wywoływania i ko- 
piowania. 

Ciemnica do użytku pp. odbioreów. 


Katedry). 


z E a ‘a 
z (ni do Kawy, kolorowe i 
5 białe, płótno ks. Kneipa, weby gdań- 

skie, płótna lniane i bawełniane na prze- 
ścieradła najlepszej jakości poleca Karol 
cz) Matlas, przedtem Wilhelm Sydor 
-4 Lwów, plae Marjacki 1. 4. 5 


ukiernia Józefa Siermontowskiego 
Ba 7 Tarnowie poszukuje uzdolnionego 
O 587 


subjetta. 


~ m A AO" 
„ze (jerodnik bardzo praktyczny 
= i dotrze polecony, żonaty, poszukuje 
b>, miejsca. Peni Zadorożna w Strzeliskach 


| aaa 


CELIA poszukuje o:kiernia Kazimie- 
rza Piotrowskiego. Gródeeka 75. 


U 


ZOZ aa DO 
Magister farmacji, znajdzie umie- 
IVA szczenie. Zgłoszenia pod adrosem: 
dr. Beill, aptekarz w Stanisławowie. 


Nauczycielki, beny, oraz wszelką 
LV doborową słażbę poleca Central- 
ne Blure Antoniny Wer 
sSzczyńakiej. Lwów, ul. Wało- 
wa, 12. 607 
kreniów, 210 morgów, ”/, mili od 
Lwowa, do wydzierżawienia saras 
chrześcjaninowi; inwentarz i zbiór lub 
bem tychże. W adomość: Cbsząr dworski 
Cwitówe p. Bukaczowse. 605 


Mieszkania | sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


konom, kawaler — poszukuje po- 
sady. Adres: Zarząd dóbr Borsx0- 
wice p. Niżankowice. 694 


nich po 
k> TTozeń gimmazjalmy poszukuje le- 
4 U keji Pm czas ferji, bądź na waka- 
cje, bądź w mieście, lub też dyurnum. 

GS Aires: X. N. poste restante. 
my - 


iki cygaretewe mieklejene |! 

= J hę: PÓZ Bip: m gray 1990 
dl sł. oa fabr 

aj sztuk o P a iyi 


żałowskiegu, Lwów, 
=- Opakowanie gratis. Przy odblorze 5000 


SS sztuk franco. "179 
R 
AE New mniferzma urzędnika sądowero 

— VI. klasy rangi, kompletny, po- 
dwójny: galowy i kancelaryjny;z«« 2 ro” 
„a słego mężczyzny, dobrej tuszy (żyjąctgo), 


PRE RŚRI AFA 
(Najlepszą pościel 
własnego wyrobu, 
kołdry, matorace, sienniki zwykłe 
i sprężynowe, poduszki itp. poleca 
ńsjtaniej Józef huster, L wów, 
Kopernika, 7. 
bkłady komisowo: 
Wilheim Wyspiański, Lwów, 
plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 
iw pew. Tew. Hiandlowem 
16:56 w Stanisławowie. 1-9 


poleca poleca zajlepsze gatnnki 


HERBATĘ KAW Y 


zbioru majowego: |9 smaku czystym i aromatyornym, 
1 kt ał. 1-60 które rozsyła franko opłacone do 
n kl. Congo . zł. każdej stacji pocztowej 4*/, hilogr. 
= Ji p 
hong czarna . 2 = WORA. 
a Zbiór ma owy Ż— |poorio - - - - - bf, M, 
- pri t- Cuba grubo siaroista - 50 „ — 99 


jest od rzystępnemi w: n i d OOO E G ' NE z 
© E a Z porod. pisejiciy włakólstólx poł 1-0 Ę htr m” Każdy moj R lange de Lond. £-— | geylon zielona RET r- 
w stan spoczynku., Zgłoszenia pod Em. 4 oramg”. adomość: jsiówki herba- « n» przednia MO 1 > I naż 
Ę» w Adain Dzien. Piika Władysław Kamiński, Krynica. 574 NAGNI OTEK d 4 GIERG | „4... g140] * YO a "mio we Lwowie, dia 1.3, 
æ m3 Skóre rogową i bredawki usuwa |. 4) Wysiewki najlep- Moces arabska aromat. 1075 „ 1-08 f % e > 
f WN. EITJI K Oy A U się w krótkim” ozasie powale i bez > OE szych herbat . „1:60|Jawa siota - - - - 1078 „ 108 zamówienia na oryginalną pszenicę 
s |lbelu przez- proste Będzłowanie IF Opakewaniu nie liezy się. TRE 
= poczta w miejscu, stacja kolei Bełz jest na sprzedaż z górą 1000 sztuk Pena na apid p Jedyna prawd Zamówienia z prowincji wysyła się vdwrotną pocztą. BAD ATILTE 
sosen nasienników 100 letnich zdolnysh na materjal do rznięcia lub naj S-oażzem na magnietki z apteki 2 ZEE | i poleca następujące zboża ozime z krajowej produkcji : 
ami i P»zenicę białą „Dattel* średniowczesną na dobre grunta. 


„ped kereną” w Berlinie. 


ekspert jake budułec ekrętowy. 
Karton 50 ot. Składy wo wielu aptekach. |[,, 2 236. 


Zgłoszenia do Zarzedu Dóbr w Hulezu. 1890 1—6 


LEJ A żółtą „Lipcową* bardzo wczesną. 
[) " Maków; „Banatkę* wczesną. 
n „Donkę* wózesną, wytrwałą na zimę. 


1883 1—1 


Własny oddzia? kostjumów, negliży, szlafroków, 
, wełnianych i 


— —— 619 1—4 - m 
i kolej 1 
ole © ch L ytat k p tk p Molde-Red* poprawną, średniowczesną. 
BT zk OM PETZ Wz MACA NENREC ŻEM 
al według zegaru lwow. . - >~ , p fa „ »„Frauenbergskg przewódkę, znoszącą bardzo późay zasiew. 
E NE — = = UCZACZU Zyte Aland, bardzo wczesne i wytrwałe, 
F- Poeiągi Po sę agi $ M E B L E $ B i że Ó n-  Montańskie średniowętbsni: Tas a 
5 Do Lwewa przychodzą : FILM grobowa 4 najlepsze, najelegantszo i najtańsze + Celem are E na J od 20. E b. r. oeron A TAJ NJ w gie 
= Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 308! 601] 9-36] 6-86) 9°41 można dosiać u „prawa poboru myta kopytkowego w Buczaczu na a | a ER no. || 
= ai ac R : A. k — | 601 sa 0:36 | 9-41 + LUFTA ? arty argach wiar do lea Do ita, położonych, odbędzie się |% d rae Galicyjskie krzewiące g'ę, średniowozesne bardzo obfite w plonie. BU 
|” ad o pamai "ho, a 0-1 r | 7 | ŚP zz go ? Lwów, ulica Halicka liczba 7 Żyw kapoolacji Wydziału, powiatoWogo cw Buozaozu dnia ©. | -9u Saastna AA zrezane eena 
ed ‘lr (qez E TE 3 SE a 8 aT z wów, U 10. do 12. w południe licytacja ofertowa 1 ustna. a" otoki ia z 
f Tarnów IE = 0'41 , » Fiod godziny rano Go p y i : —— > 
Zura Kr imie E LTN |$ we własnym domu. 9 Cena wywołania na wszystkie powyższe 8 (ośm) rogatek, wynosi zeh 
a pzd” (tziko od "th do, włąsnie uj, | — 661 iena) 2! | 0000000000 5 000 zł. w. wbij to kwota zt A RUGE Wulerscomi. PF" 1886 1—2 
fuszyny-Śrynicy p AA ~ini | Li : T "— |dzierżawnemu 4 kopytkowego, na rogatkach powyższych po n ; 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . . . - - — = | 6:36) — rs A s c BE G Ą Ę J b Í 
Z Pudwołoczysk i Brodów (na dw. główny) | 248 10-02 pae 621 | — M:s Emily Reisner Oferty Pi Ak być mają do Wydziału powiatowego naj 8a WY eszezen © 
Z Poiwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 2:34 9: 1| 555] — I. wiedeński instytut guwernantek jdalej do 8. sie: pnia D. r. . rano. i 
dE gy W FŁaww. ETT o ron T g5e 1251 711 (zał, w r. 1860) 3il 1—3 ri T, aayi 2 być złożone 500 zł. w. a. w'gotówce lub papie- Żal wydzierżawienia prawa propioacji wódki piwa i miodu 
RE on OTO 1 759 — | 7.11 A rach wartościowych., à ; , „|w Sanoku i w Posadzie olchowskiej, jakoteż przysługując-go gmini 
wą, akit O ORKA js: : 2: 4 Ba p wayne ce oł Wisane a = 101 af Bliższych wiadomości, eo do innych jeszeze warunków licytacyj-| miasta Sanoka dodatku guninnego i YCH frdnków na Me ia i. Rty. 
Z Nowosielioy >. e oean n aa = |>| i aaa majlepize i doskonałe w Jary. |nych dzierżawy zasięgnąć można w kancelarji Wydziału powiatowego|cznia 1894 do 81. grudnia 1899, odbędzie się w Magistracie licytacja 
eriy nenkin konnin] iwa nP Wg. jm 7'11 | kach i muzyce (Austrjaczki, Półuoone W godzinach urzędowych. w dniu 9. sierpnia 1893. o godzinie 10. przed południem. 
mano Ae = Z : = Niemki, Paryżanki, Angielki, Szwajosrki) s i i i; 
po awg Pe: © „ak O AR Eh 5 m 15 m E i iaeiraystiaftocdia nki, bony, Z Wydziału powiatowego. Cena wywołania rocznego czynszu dzierżaw nego wynosi: 
Za Boka © 0 RZA ię A= | = || 3uejodez6 | = oj] auoszaląlki igrtepiann, _(absolwo wane Buczacz, 26. lipca 1898. 3) aa SCE aieu aa M R zł. — ct. 
Z Ławocznege (Pesztu, Misskoloa, Seren- f l L d z weń: ' Jam tomiewi. = R E a ; za 
so, Munkàcas, Chyrowa | Stanisławowa, robót. WHILE metce = Powseżs=Birx Fuń <Bołos. Anto: Od - 6) za propinację w Poskdztie o'chowskiej . . 23.680 „ 5L 
z Stryja Stryj) . . « : : BÓJ GaGa i dla rodzin, pensjonatów i liceów. 4 AEA EE Ra OC, Razem . . 233.560 zł. 51 ct 
kad JEM ZUUTE C Warunki licytacyjne mogą by* v Magistrącie j l 
J przejrzana. 


Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo- 


Do majbliższych ciągnień. 


rysławia, przez Stryj. « « « « « + » « | ; z M * 
Ze Lwewa odchodzą: EUSA NIM à JANIK polecamy po najtańszym kursie za gotówkę agistratu 
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriina) Ciągnienie 16. sierpnia 1898. j Sanok, dnia 35. lipca 1898. 
Do Maszyny. cysty Tb —z 3%, Losy Zakładu kredyt. ziemsk. austr. |. emis. [AJ 


Do Muszyny - Kryniey i Gbabówki przez 
Tarn elab fseszów . 


Do Muszyny-Kryniey przes Tarnów (tylko IN, FT 1 BELIKATESÓW 


we Lwowie 


Główna wygrana zł 45.000. 
Dg" Także w ratach miesięcznych po sł 5. "TH 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU 


ad *f, de włączuie He) . « « « -. ©. «| — = c= — 
„Krynie Tarnów ...| — — |526 — — p 
Bo Mare: Keniej pres dj... D | czasz 5%] = || miea Trzeciego Maja |. 2. PROMESY na te losy po sÈ 1-50 ct. ji TETUR ulepszony ol ogniotrwałych 
o Nadbrzesia | Tarnobrzegu . © . . . «| — k E ONW Mg i | do krycia dashków, 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) | 644] 3820] 1016 11°11) — » Ciągnienie 1. września 1893: iea 
a et GRE MP EGW CENNIK HERBAT. ar. Losy kredytowe (Ureditlose) 8. SZELIGI ŁYSZKIEWIUZA |ażyniera 
Do Buczżęsa praos Hakes „15. "adj "si E = s31) — i Me WA Główna wygrana mł. 150.000. we LWOWIE, przy bi. Kerytnej pod Nr. 13, poleca 
Do Husiatyna przez Hificz .. . ... | 686— | o] — 6 : 9. 5 S$” Także w ratach miesięcznych po sł. 10. "UB Asfaltową.maśę elastyczną do fundamentów 
Do Rowałakey ae 0a. 22210] ge] = |= |= |= pl Lm... | PROMESY na to lory po sł. 6. Ta los ogjny dzia pony środa a m ania, 
4 Paola e i So Z A 3 0 __ i. z odek, taelujący o6. 
Do Radowieć : AB RT 636 — [| 1036] — |10-56 Nr. 2 Melango |... 2:40 — 60 Austrjackie Losy Czerwonege Krzyża. TEKTURĘ ulepszoną ogniotrwałą 
Do Kimpolanga - 1-2 111..:--| 688] — | See vaa] — AN3 Nenchao Melange 280 — 10 Główna wygrana zł. 15.000. | tola "16 ai -o RT A 
Do Bołz”a ; WOD o o oma . ; x 7 x . z — — 956, — = Ni L, Vict j || laj id 3:20 —b0 Trzy Losy razem w ratach miesięcznych po sł. 3:—. ASFALTOWE ELASTYOZNĘ PŁYTY aaki 3:50 ; 
3 achów tekturowych i żelaza; 


Nr.5. Lien Sin Melange 360 —90 
Nr. 6. Lian Pin Melage 4— 1'— 
Nr.1. Fin Fatsehew 


Do Ławocznago (Munkàcsa, Serensca, Mi 

szkolea, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 

6 Stanisławowa przez Stryj. - « sss. 

Do Skilego i Chyrowa, przez Stryj. . . . 
Do Stryja 


721| 8-01 : 
Ore or OLĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. wa 
M Jazo Jedynym środkiem znasa dotąd bu- 
dou'ntctvte najbardziej action twe Rat st 


Niszczy zastarzaly grzybek drzewny. 


Główna wygrana zł 10.000. 
Trzy losy rasom w ratach miesięcsny© 
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU W 


h po sł. 2 —. 
YMIANY 


„AU LUUVMIU uwow, plac Kapitulny L 3 


za SE O o 
am] " Uwaga: Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od -eas : krai imi lndśmi pokrycia dach 
p sody 6. wieczór do godziny B. minnt 59 rano klag.. eee S— IA Schellenberg & Kreyser Ø| or Pearta iaie Ma Krade. po D de et, Dengo 
IN ao RR M > Ed R DO Lwowie — P U s aw łetnią trwałość. poręcza się. 100 1-7 
| paw a-m” = Dobry Kawior i Porter. TOS aiii AE 
S a a a AW e -e Daa 
Z y Gałic. akcyjne p 
= g S ; Jan" , M A: IgESONA0=070 7 gp || = 
$i EE AN s APC NAJ AE ti ; 4 
zi Towarzystwo Handlowe A E EES OBWE AN An 3 głoszenie 
S Ni Lwowie, Fagtellońsk > re lwa $. oai d 3 i iodannia ahliga | kminwai 
SM we , Fäglellonska, Nr. 3. ŚĆ az 3 kie wypowiedzenia obligacji pożyczki Kraj 
` «Tp d 
3 I poleca P. T. Rolnikom: J : i > 3 W WU W OWIAŃZĆ edu cl M LU U 
= = (8 Ż s Ni m SN | 
sl] MASZYNY ROLNICZE W ka: śą * DOTA OJO > z roku 1885. f 
>D A pi F WAY | m E aSa : i 
S BUN e porwszarzędnych specjalnych, fabryk, Wydomonaione wodo |) EEES AREN) SERVIETTE HYGIÉNIQUE, :- AE 
z naj h I aktyczn'ejszych 8 , * z T 2. <> w m y Wysokiego Sejmu z dnia 29. września | 
S _ najnowszych | najpraktyczn'e, j ; &: A, ; iada W ; $ ag, i 
a Grabie konne, Siewniki rzędowe Melichara, 8ax0213, Pannonia „Bratki E p2 Najnowszy pary ski środek piękności. > 388 1893 m iem En A Król, stwa Galic.i i Lədomerji 
EZ do nawozów sztucznych, nadzwyczaj pojelyńcze, a doskonale Eo h J bel EE Wynalezioga przez kompanię przemysłową w Paryżu . Wraz ^, AA ra owskiem obligacje galieyjskiaj 
A — Obgartywaoze i Plewniki do roślin okopowych. Słynne PŚ Ra iN Ea ; y AW is LETTE HYGIÉNIQUE R | pożyczki krajowe x roku 1885 z dniem 1. listopada 1893 i z dniem 
mE hę Ono parore AAA PN gelap Brony deine s I). Ead. zaa pude l malatą "amaj piło pionaj jednak emais parole OREA | aa platne 0 ih oprocentowania daleto ustaje, uznaje | 
Aa IB NAGS. sy: h an ch fsbryk, dających zupełną Są s u elikatnia i uszlachetnia działanie tycbże i oh WIAT dla osry szkodliwe następstwa. H : ma 
£ graraneję tak Bo do składników chemicznych, jak co do ich skuteczności Gns usuwa tł = RVIETT ad rozwój z p Q M fałdów si e Galicy jską Kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od 
Ola agronemieznej, © mianowicie : "10.78 = Sa tA A — RTZ RYC piec plyn? ? a e CH dnia 1. listopada 1893 wszystkie przedłożone jej obligacje tej 
„8 mąeczkę PEs lewy wi” Se En it Gn at, Z ghrenii przedigapůty skórą, pisgon, ostudom wagt i zajadą; jakoteż przed wszelki omi innemi pożyczki, zaopatrzone w bieżące kupony — w ich nominalnej 
2 mączkę (śudle) Thomasa, Kaląit s Kałusza, z : r dan ry JASKI Em naturalnie ta ich, które są wynikiem chorób wewnętrznych „nie wartości, R 
of | Uwaga. W U d bo! lal BA b f a daw, które nie używały jeszcze andora PE środków, joet sas Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli win- $ 
R S | re. ar_rozpowszechn'onego fałszowania sztncznye , i ERVIETTE YGIENIGU J Kraj A 886. 2 l l 
p: Ak B i 3 racj BR anaray two Handie Oy o fa, najnsturalniejszym i najailaehetniejssynm ow de uviększenia i konserwowania cory. kulowanych obligacyj pożyczki z roka 1880, że w własnym swoim 
r x e a jsd i l r 3 i i inni jak naj j 
MEN bryka ich Żądanił onder Enoe. Osobliwatą arabia 3 À dmiotem d nieraz E EITE TIG EÉNIQUE n balo, koncerty, interesie powinni się jak najwcześniej postarać n kompetentnych 
= z M. camy naduile Thomasa, keórych wanie; doinło jui do takiej dosko- SSRI iei eati, jakoteż w tonto aj kalis dama brać ze gba, na tom bowiem polega odświeście Joj cer. władz o zezwolenie na dewinkulację tak, ażeby obligacje te, mogły 
ge aa e iniyon ajj aaan elk CAO? astu- BEL wy à wół j s E R RAT E H T'a LEN 3 a T Eo, A 4 ai być z dniem 1. listopada 1893 zrealizowane. y 
o ezny© a -Qounkaństwa, sta, , ` iestt wiem jedyny środek, umożli y csyścić skórę zupanie njapeB y i fi- i 
p'a i gdyź żużle, ida wać kop Polni dab fesforytami zawieraja aS kuj i aana tłuszcz. MAE” KATA alaha h A z4 fe mE ra zi nej KT ey e dj SECA z wy działu kr ajewego $ 
si i Eras fosforowy, AC tnie roblinom aopmilonat i jo ma ada way L" ?roasyła franeo do batdej stacil. pocatowej, za poprzędziem „posłaniem Seo danca OMIMiIGRON, Królestwa Galicji I Lodomerji wraz z Wielkiem ke. Krakowskiew. 
Bim || tości agranomiosnej. Gal. ako. Towarsystwo Handlowa, zakupiwszy znaczną bn : m, 195. „can ies, Paris rio Óest-Ung. u. Balkamikndor!. 637 1—4 ! Lwów, dnia 37. Jipca 1898 f 
ilość żużli Thomasa od jedynej 1 słynnej fabryki sustrj ino "polsca takowe | „B et Phkarmaceu q U) 8, für je 0d raodawośw poszukuje się | t wów, ia „ Jipca ” 
shaming z wszelką gwórźnoją Mości i jakości ków chemi- M ed. M. FEITLER, Wien, 6 a. Bezik, Mariahilfforstrabse Nr. 97. — spr pie Teea i Marszałek krajowy i 
AEn Ponieważ żaźle rzeshowują się asgi sad OR zaj straty, im OETI "SEL s TY: LAK AKU SER IKEL LN -L BEA Piw pei Zastępca : 
: o sie, x ; RU ; RY a ko GK: sz wi ; rrr eh ta b ' z Ph s 
|) pożatna ia Pie a E a E JID IRE E „1 So 0 PUUR LES GBINOJPU VISAGE odc AJ iP Antoni Jaxa Chamiee w. r. 
Szczegółowe cenniki nawezów sztucznych wysołs się na żądanie franeo. (ZWŁ EE WGYJUYWUJYSY"LU Bud Pu ra yz Pw Je "ZUW A +43 Voua G ; Członek Wydzłału kraj. Członek Wydziału kraj. 
LI "R daei : dost Tadensz Bomanowioz w. r. Dr. Józef Węreszczyśckiw. r. m 
ES EE HH n A í BEEE E E R E EL | 
h pmen = e aa IE ej ; NT iego** dem Franciszka Kattnera. 
Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedziślny za redakcję Adam Krajewski... Papier z fabryki ezerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem F Kattn | 


